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.P ISMO POL.SKIEJ ·PARTII ROBOTNI ZEJ 
• LODZ, PONIEDZIAŁEK 29 LISTOPADA 1948 ROKU . Nr 327 (1272) 

r 
I e pr.zysp1e·szy o nasz mars 

ZJEDNOCZENIE Partii - to akt ogro
mntgo macze::iia historycznego, o któ
ryrn w nuzeJ Partii powiedziane iuż 

zostało niejłdno ważkie słowo i nad któ
rym przez zereg dni obradować będzie 
Kongres Zj dnoczeniowy. 

z ref era tu czl(\llka Biura 
. ' tow. Romana Z 

Politycznego 
mbrowskiego 

liz mu 
KC PPR 

Nie sposó:> jest wyczerpać w krótkim 
• refe~acle tego tematu, który ma długą hi- I 
storię, ak długą niemal jak historia wal-
.„ .. „ ••.. , •. ,,1.„ ••• „,,,,,.,,.,, ••• „ .. „ ..................... „ ..... „ .•... „„ .. „„ .. 

W dniu wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła. się w sali Centralnej Szkoły Par
~yjnej Ill-cia. konferencja Miejska. Polskiej Partii Robotniczej. 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego wygłosił sekretarz 
liiomitetu Centralnego, członek Biura. Politycznego KCPPR tow. Roman Zambrowski. 

Fragmenty przemówienia tow. Zambrowskiego zamieszczamy na stronicy 1-ej i 3-ej 
hi:liejszego numeru. I Górnicy I 

I Zabrza· I 

Sprawozdanie z działalnoAci łódzkiej or ganizacH PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 
'ófhk:iego tow. Władysław Dworakowski. 

Streszczenie sprawozdania znajdą, Czytelnicy na str. 4-ej naszego pisma. 
Na.d refera.tem tow. Zambrowskiego 1 sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwbęła 

11.t interesujlłca dy11kusja, która. w chwili zamknięcia. numeru jeszcze nie jest zakofl· 
::sona. 

f ~ 
o in:seblep dJ'llm•Jl jak r6'wnleł • ..., ntk11. wybor6'W delegatów na. Zjazd Krajowy 

liuzej Partit 1 X:ongre1 ZjednocitentoWT PPR i PPS poda.my w numerze jutrzejszym. 

j wybrali 1 

I . ~olesława 
Ideologiczne podstawy 

Zjednoczenia 
do wyrzeczenia się zasad marksistowskich 
pattii nowego typu za cenę jedności. 

Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw-

! l u ! 

p IERWSZE Hgadnlenle dotyct:y pod- nlone w kierownictwie PPR w okr~sie, 
staw ideologi~ych . zjednocze~ia. gdy ujawniło si~ w nim odnhvlenie pra
Wiadomo, że obie Partie postanowiły, 1 wicowe i nacjonalistyczne były szybko 

! tł łó\czytnY słę na zaS<ldach markstzm~•..Y, T.likwiciowane. 
i leninizmn. Co to maczy? To ;r.~aczy, ze I Decydującą rolę w osiągnięciu jedności 
i opieramv całv swój oroln'am, z1ednoczo- ideológiczńej odegrały lipcowe j i;ierpnio
i nej panii na na'łce milrksiunu-leninizmu ! ~ Plenum KC PPR i październikowa 

I 
i del gatem n 

I Kon res Zjednoczenia 
o pr;?odującej roli klasy robotniczej, kt~-1 Rftda Na~elna PPS. 
rej chiejowym posłannictw•m jest •ta~ •1• 

ł 
i 
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i 
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i 
i 
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grabuzem ustroju kapitalistycmeeo, lttó- I Dorobek i wkład ideologi
ra J~yna jest zdolna stan"~ na czele mas ! cznv Lipcowego i Sierpnio-
pracu]~cych i poprowadzi~ je do obalenia: 0 Plenum KC PPR 

: włtdzy kapitalistycznej, która jedyna jest I weg 
i zdolna po obaleniu władzy klas kapitali- ! UCHWAŁY Plenum Upcowego i sierp
E stycznych do zbudowania nowej władzy, I niowego, które ideologicznie przezwy-
! ma.jlłcej .za cel całkowit4 likwidację klas ciężvły odchylenie prawicowe w PPR 
~ kapitalistycznych i zbudowanie spoleczefl- stanQwiły zarazem decydujący krok w 
i 1twa socjalistycznego, w którym nie hę- \sprawie ustalenia podsta ·N ideologicznych 
s dzie wyzysku człowieka przez cdowieka. zjednoczonej partii. Bo też olhr-i:ymi był 
~ Z tego wynika, że zjednoczona Partia I dorobek ideolog~czny tych plenarnych ze
! będzie czerpać pełną p:arścią 1: doświad- brań KC: 
i c:reń. Z~R~ s do;§,viadcz.eń ~VKP (b), która j - wyra:l:ne nawiązanie do tradyc.fl. walki 
i ma J~ rue~al Jedną ~rzec1ą W1ek~ walki wyzwoleńczej SDKP i L i KPP, PPR oraz 
i <t iroc:Jalizm ~ o komu~tzm z~ ~b\ 1 któ.ra lewego nurtu PPS, przede wszystkim w 
j z.dobvła .obie prmduJące m1e!sce w mu:- postaci RPPS i wyraźne odcięcie się od 
i o~uodowym ruchu robotniczym. całej reformistycznej i nacjonalistycznej 
f Fakt, łe opieramy Pi:'~m zje~oczo- tradycii przedwoJenncJ PPS; 
i n.ej partii n.'! M„„„ n""-- T.mi:-lerunłz~tI - wyTaźne odrzucenie przez PPR wszel
~ - Mnacza his~oryem. nr.ret~wo kif'!- kich prób rozpatrywania demokracji lu
! runku rewolucyjn•;:o mMktll:mni ,., ,ni- dowej jako okresu wygasania walki klaso
~ skbn mchu robotn1czym ~ad ~erunkiem wej, ja.ko ustroju, w którym harmonijnie 
a reformisty1znym i na.c]ona.hstycznym, współżvje obok sektora socjalistycznego i 
e który w cu1gu całych dziesięcioleci spro- -
i wadzał część polskiej klasy robotniczej na 
i manowce ugody klasowej, nieskończo
~ nych kompromisów klasowych pod szyl
i dem interesów na.rodoV1rych, prowa.dZ'\C 
i do zdrady 7.:arówno interet1ów klasowych 

W DNIU WCZORAJSZYM GOR- ! jak i narodowych proletuiatu polskiego. 
NICY ZABRZA, MIASTA, · W I Oparcie zjednoczonej partii na zasadach 
KTOR!"M NARODZił:. SIĘ marksizmu-leninizmu zapewni jej jedność 
CZYN KONGRESOWY - WY- ł łdeologłonlłt która ma znaczenie decydu
BRALI SEKRETARZA GENE· ~ j\ce 1 jest podstawow, przet'lłank'\ zjed
RALNEGO KC PPR TOW· BO- ~ noczenia w ogóle. I LESŁAWA BIERUTA DELEGA- Ś Sprawa jedności ideologicznej w przecl-

.
! TEM NA KONGRES ZJEDNO- ~ wieństwie do jedności mechanicznej ma u 
• CZENIOWY - i nas swoją histori~. Był c~a~. kiedy elemen 
i • • ~ ·.y praV1icowe i C·'"trystowskie w PPS 
~ (BhżsiC' szczegoły-patn str. Z- ) ~ swoj" wrogoś~ do jedności organicznej I 
··u""""„„"''"•u•uuu1uu•łłu•u•n•11un11111••11n11unu1n11•n•nu•u• chowały za paravlan rzekomej ich niechę-

ki klasy robotniczej. Nie sposób te~ wy- ci t:vl'irn do jedno~ci mPchanic::r.nej. 
czerpująco omówić znaczenie zjednocze- Później, kiedy kierownictwo PPS sta
nia_ jest to bowiem fakt 0 znaczeniu nie n~o na gruncie jedności organicrnej, wie
priemijającym, jest to fakt, który ozna- lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
cza :r:wrot, nową epokę w historii polskie- zapałało milości4 do jedności organicznej , 
go ruchu robotniczego. ale w rzeczywistości gotowi by1i tylko 

do jedności mechanicznej. 

'l'ow. Roman Zambrowski 

drobnotowarowego sektor ka pltalistyczny, 
jako ustroju odręb~ego od drogi ZSRR, 
jako nie mieszczącego się w nauce ma.rk
sizmu-leninizmu w okresie przejściowym 
między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do socja
l:zmu: 
- wyraźne stwierdzenie przez PPR. iż 

ustrój demokracji ludowej jest ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu do socjaliz
mu i że walka klasowa w okresie przej
ściowym musi się zaostrzać, gdyż k1asy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a na.odwrót wzmagają swój opór 
1 przechodzą do ostr.-:eiszych form walki; 

- wyraźne zaakl·entowan:e konieczności 
zaostrzenia walki o partię nowego typu, o 
partię rządzącą się również w życiu par
tyjnym, organizacyjnymi zasadami leni
nowskimi, o partię - przodującą, zorga
nizowany oddział klasy robotniczej, o 

Dokończenie na str. 3·ej. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za- I tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, 
gadnisń, 2',w1ązanych ze zjednoczeniem, podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP 
porusze tu tylko kilka zaitadnień central- i L doceniając ogromne znaczenie jedno
.ll.YCh. ~ klasy robotniczej Jli&dy nie zniżali 11, 

Prez.vdill.m Ili-ej Miejskiej Konferencji łódzkiej orzanizacji PPR. Na trybunie tow. Ro
&&n Z&111bro~ 



Str. ł 

abrze wybrało tow. Bolesław • e ta T • r 
deleg Iem na. Kongres Zjednocz nio wybrany delegatem 

ZABRZE (PAI'.'). - -?z.czególnie podni<>-/ przebudowy, zabezpieczy jej prawidłowy górnikom 1 robot11ikom Zabrza - zarów-
l'ły charakter miała m1eJ.ska konrerenda 1c.1eruu k, uświetni jej wyniki szeregiem n<> cztohkom -partii, Jak i bezpa1tyJnym - K z· d I 
~~~w,•borcza P~R .TV z ihrzu. w mieście, W. paniałych. osiagnięć, które zmienią na ~erdec .nych i gorących pozdrowień w na on gres je · nOJ8n O 

ktorym n r~dz1ł się czyn kongrei;owy. lepsze rlzic;ieJS?e - niełątwe Je.~cv• - '~·a hr.:eniu Kumitet.1 Centralnego naszej Par-
Obradv zag~Ila tow. Pawlako ;\!a, I-s;i;y runki materialnt-go i kulturalneao bytu tii i w m1>im imieniu. W Katowicach_ 

sekre~arz mit>Jskit>go komitetu PPR. Przy- m:..s pracuiących. „ ż. c:t , aby i n11dal - Jak dotychczas -
pomniała ona, j:i: w dniu l:onferencii upiv- Dlatego właśnie tak wielką wagt~ dla L.1 li oni prwd11j:1t·ym od1hiałem śląskiego 
wa 6 ~at4oJ tl~lta mt;<·z1"óskiei śmierci dł~- c.;.lei przys-1.lości Polski po~iadać będzie ;wiata pracy w walre o nową zczęśliwą 
gol~tme~ b~oJu.w.nika za sprawę ludu, zblii.~Jący się Kongres ZJednoczeniowy. Pobkę. 

NA KONFERENC.n PO'\l:ATOWE

GO KOMITETU PPS W fATOWI• 

CACH TOW. JOZEF ANKm-
członka SDKP t L na.stąpnie KPP i iedne- Towarvsze! ' Po odczytaniu listu sala długo roz-
go. z uiłożyciel.i rewolucyinej. partii pol- J~tenl szczl'r-.1.e UI·adowany, że kierow· brzmiewala okrzykami na cześć Prezy-
.!.kie~o proleta~1atu - PoL<;kieJ Partii Ro- łlic1wo waszej organizacJi postanowiło c~rnta Bolesława Bieruta, po czym zebra-
botmczeJ, Manana. Nowotki, zamordowa- l1mieścić mnie •v liczbie sw:vch kandyda· ni odśpiewali „Międzynarodówkę". WICZ - SEKRETARZ G AL 
:iiego prZ1.~Z fa.szys!ow. 1ów przy wybo.rze delegncli Zabrza na Po dalszych przemówieniach i dyskusJi 

Z~b~ani ~elegat'i uczcili minutą ciszy Ifongres Ziednoczeni.•wy. Postaram się nastąpiło głosovrnnie, w którym tow. 'Bo- PPS - ZOSTAŁ WYRRA~ DELE-
pam,ęc Marian.t owv!~i .. · . godnie reprezentowa.;; waszą delegaclę, ie- lesław Bierut został wybrany głosami GATEM NA KONGRES z N 

r:r:ow. Pawl;ikuw;t p1?SWJ~11a następną ,,,Ji ta . decyzję poweźmie walna konfe- wszystkich obecnych - delegatem orga· 1 
cz~.~ć sweg1> 11r1.e~11ów1eni~ pamięci Win- r~nda pad ·ina. . n'.zacii zabrskiei na Kongres Zjednocz~ CZENIOWY. 
<'ent~o Plllro" słui:~o, pierwszego przo- Pro.:;z~ was o przekazanie w zystk1m I r„10wy. 
down1ka pra.::y pr-:temyslu węgfowego. 

/ 

Wśród pow.ii'echne-go entuziazmu i bu
rzliwych okla.5ków, tow. Pawlakowa oś
wiadczyła, iż se!tretar..t: gen. PPR, Bolesław 
Bierut wyraził swoj:1 :i-.godę, aby kand:v
d~tura leg? jako delegata na Kongres 
ZJednoczenwwy y.>0sl1twiona była na kon
forencii zahM>k•t' j. 

Zas'TCzvt .iitki spotk11ł Zahrle w. •pływa 
niewatpłh1 i.- z faktu, ż~ d'biś górnik i ro
hotnik iest t)'lll, który pr·.t:ede wszystkim 
budufo nową l'olskt;. 

Zebrani, v-:śród powszechnego entuziaz
mu, przyięli wnio:.· k o lJadauie sekreta
nowi genernlnt:urn KC PPR. tow Bole
sławowi Uie.culowi, 1;·otlno~ć hono;·owego 
przewodnicz~«eJ{O Konferencii. 

Po yowołani u pre :vc1i urn, do którego 
weszli pl'7.odownicv pracy kopalni Za-
brze-Wsc:hód". ,.Ma koszowy", Co~~or-
cf " · h " , 1a i .. uty „Zabrz~" przewodniczący kon-
.NencJ1 odczytał list tow. Bolesława Bie-

' luta, nadesłany na r~ce prezydium kon-
fere.ndi. . 

List ten brzmi Jak nastf;puie: 
Do prezydium Konferenc)i. Polskie! Par

ti; Robotniczej w Zabrzu. 
Nie mogąc - wbrew. pierwotnym u

miarom - wziąć osobi~cle udziału w wa
·"'"-ei konferenci1 µartyineJ, pragnę Jednak 
wyrazić wam gorące mnant~ za t~ do
JJio.~ą łnkiatyw~, k tór~ podjęła kopalnia 
„Z,rbrz:e-Wschód" w ,,;wiązku z Kongre
;.Pm ZJednoczeniowym. Inidatywę tę pod
rhwycila cała la, a roJJotni~a I wrerokie 
m.:.sy pracuiąre nas11ego kraju. 

Nie można było piękni.ei i mocniej uwy
~atnić wielkiego, przełomowego znaczenia 
dla całego narodu fa-ktu i:Jednoozenia po
lity~o klasy rob'>tnl~~J. Jak uwydat
nił to właśnie czyn przedkongresowy pol
skich mas pr~uJących, który wy apo
czątkowaliście. Jt-\'t;r1:ze rh-z górnik polski 
'vysunąl się na c-.tolo polskiego ludu pra
cuJącego w chwili historycznej, wspól
ltc-xestnicząc !łWym oriarnym wysiłkiem w 
bndowie funditn1entf•w no go nstroJu 
!ł}Jrawiedliwości społec-.i:1,eJ - iund3men
tów Sociałizm.u. Cala Polsk• c-.i:ci ten wy
s-!łek i chlubi się nim, poniew~ż Jest on 

I »iezłomnym filarem w teJ wielkiej prze
budowie naszego życia społecznego, którą 
J)()dJąl lud pracujący pod przewodem na
S?.ei partii. 

Ziednoczenle polityczne klaey robotn1-
C'1'e} nie-wątpliwie pr~yśpieszy tempo tęJ 

W. Ażajew 

Cały naród grecki walczy z łaszy2 
Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generaln-rm 
PARY?'. (PAP) - N&. posit>dzeniu Zgroma- nocnymi sąsia lam!, lt-c;i; - wn:cz .przeciw- k11ńskiej stwierdza te komis' ta przesłucha 

u1. •nia Generalnego ONZ wlcdnin. Wyszyń- nie - przyczyniła się do wustrzenia tych la około 500 świadków. 
~ki wyi;losil. v.rzemówieuie, w k.lórylll z:easu- slo~unkow. Czlonkowit:: Kuiuis.ii Balkańi:kirJ Swiadków tych dostarczała polic a ~ 
mow;:t w):n1l,~ de?aty ''! i;praw1e iti·ecktl•j.. · aji.10 vall sic; li tylko pl>szukiwa11iem dowo- a podczas przesłuchiwania ob,cny ył pn:ed-

Delega ·Je Sl<inow Z3ednoczonych I WHol- ow, które by mo;;ły być wykorzystane dl;) stawicie! władz greckich. SwMko ·e rekru
kiej B~·yt;1nii - pl)Wied7.ial_ W~s1.y.U~ki :- oshu·żenia All.J.inii, Dułg rii i Jugosławii, a lowali się z oŚób skazanyc. na śmierć lub 
dare~nme us1łov.:ały pr~eko.nac opn'i.ię p~~l;lic:. w szczL"gulno'ci pierwszych dwóch krajów - na długoletnie kary więzier a, rzy cr.ym 
ną .. ze. t~ndencyJne w111oc·k1 tzw. KomlSJl Bal o rzekome dzialanie na szkodę Grecji. ·Nie li- treść ich zeznaii decydowała ewentualnym 
kanskieJ są oparte, n~ faklach. Mówca_ przy- cząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni ułaskawieniu ich. Nie możn~ więc przywią• 
lo~z.ył przyk~ady, s"."1adczące ? tym, ~e Ko- !akty, przcdstawiall je w fałszywym świetle, zywać wagi do tego rodza· :r;eznań. 
m1s.1a. Bałkansk,a me. tylko me. sprz~J~ p_o- aby znaleźć materiał obciążający północnych Członkowie komisji bałkatskiej, choć ko· 
prawie. ~losunkow między G'reCJl-1 1:1 JtJ pul- s::i~iaclów GrN·ji. Sprawozdanie komisji bał- rzystali z zenań odpowied ·o p1zygotowa

Czang-Kai zek ewakuuje ekin 
NOWY JORK (PAP) - KoreSfJU\l(frllcl l:llltt 

rykańscy dono5zą z Chin, ie najb~rdzieJ ta· 
cięte walki tocz11 się w rejonie 1-Sien ora:t 
Ling--Pi. Oble te miejscowości bronią do
stępu do Nankinu. Kore11pondencl podkreśla
ją, że armia ludowa prowadgi obecn1e takty
kę, polegającą nie na zdobywaniu miast Ile. 
na nl9roZenlu ojsk ~uom1nl4Jllng'Ovt&kioh. 

Dzienniki donoszą, :te na zachód od Su-Slen 
w.ojska ludowe otoczyły •nnł'l generala lruol 

mi11la11gow~kit•go, Hu-Ang-Weja. 
Agencja Reutera donosi, że zarządzona 

przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojsk kuo 
mlntangowskich z rejonu Pekinu - napotyka 
na niaczne trudności z powodu braku środ
ków komunikacyjnych. _ · 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera l>O"' 
daje, te premier kuomintangowski Sun-To 
prowadzi w Szanghaju konferencje, mają~ 
na celu utwon:enle nowego ruidu. 

Przeci"'1 •• • • 1to eZIDl0"'71 
T aina narad kom niatów w Bełgrad.d 

SOFIA (p AP). - „RobotniC'%e.sko Delo" narada. oświadezyla, :te komuniści }ugosło-. 
zamies1:c:u. llst 104 komunistów, pi-2:edsta- wia:fu!cy i narody Jugosławii występują 
wicieli pcr.edsiębiordw i iru.tytucii Bel- przeciwko rozbllackiei polityce KC KP 
gradu skierowany do KC Komunistycznej Jugo.sł.:iwii, przeciwko tym, kt6ny przy 
Partii Jugoslawii. List ten r:ostał uchwa- pomocy terroru ~pychaJą ICPJ na tory 
Jony na t11inel nara<lrJ~ w 5 toH y Jugo- trockl~mu 1 rewizlonizmu. KC KPJ mylt 
sławił. 1;!1; - stwierdal narada -- sadząc, te apa-
OmawiaJąc sbnowlsko L~ft;łt- r:t.t-z lCC rat R;inl,ovlca. unl~moiJiwl opór partii i 

KP Jugosław;i wobec uchwały Bittra In- ludu. Z~tden bn<1r nie p{>w.~trz.yma rna:s 
formacyJnego, narada stwi~r-d.zihi, że k:ie- pracuhi::ych Jt1•!0.s:11wil, które 1decydowa
rownktwo Komltnlstycznej Parm Jugo- 11e ~,ą <X'zy!idć ki ·ta .nictwo Kl'J od ludzi, 
~Jawi!, a zwłasz~z.a Rank:ovic. slo.'iui<1 hi- którzy .skif'r<1wtdą partię na ckogtt i:dra
tlerowskie metody wobec ludzi podeirza- dy - kvń ·zą &ttlor'.t.)' listu. 
nych o solidaryzowanie się z uchwal4 Biu- R:tdca ~mb<i!iady h l(usłowiidt!rkic:J • w 
ra Informacyinego. w Jugoshwii istnieie Sufi~ f>bgoi~ Had~i I a;ir.ow podał ~ię do 
dyktatura ki.i.ki rządzące], która składa się ~-"!lusJi,.na z~a~~. p·ot~.:i~tt ~rzeciwko oi;>.ec: 
z kilku zdraJców r eJ poL •. ce t e:wnu 'l 1 to. l :an':ow OŚW1 ad 

· czył, iż call.owici solitlaryzuJe się z re-
Po napiętnowaniu zbrodni klerownic-, rn1ucią Biurt Tn <il macyint-i;1> o sytuacli 

~W<' KPJ, m. in. Mbóistwo Jovanovica, w Kom11nistyc-mt>j Pt111ii Jngo•:lawi1. 

3) 

nych śwludków, nie mogli jelnak zebrać do· 
wodów, które by t.zasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiada Grecji. Mów
ca zan.alizowal następnie „de ·ody'', 7.awarte 
w sprawozdaniu komisji balk ń~klej, 1twier
dzając, że na podstawie sp· woiilanla tego 
można dojść do następujący konkluzji: 

1) partyzanci greecy nie otnyniaU bidne' 
pomocy wojskowej od p6ln ycl lą!f&dóW 
Grecji, 

2) siły zbrojne północnych ~shliów ~ 
nie brały tadnego udziału w grecl:iej wojnie 
domowej, 

~) wypadki przekraczania ~ 
nej Grecji przez partyzantów trecldcti nal~ 
tłumaczyć górzystym charak półn~ 
Grecji 1 trudnościami w ka;i.trobwan "" 
granicy na ca1e1 1ej długoAcl, 

4) incydenty na granicy ~ Grecji 
wynikają z napiętej sytuad nujftcej v.l 
Grecji. ' 

Kto orlentu1e 11.~ w obe< eh ui~dnłe 
nlach Grecji - powiedział VI eyi\,ski - ltł'I 
zdaje eoble !pra~ z tego, ~ l'l'&llcl w Grecji 
nie wynikły z działalności pąbocnycb "'°1· 
dów Grecji lecz z 1ytuacji ętrmej. Na· 
ród grecki prowadzi na te ' óiree}ł. 
a nie tylko w północnej cz 1 ju wallr 
przeciwko elementom reakcjlym, popłern
nym przez 11nglo-amt'r:vkańskl si y zbrojne. 
Sytuacja w Grecji uległa 7.aorY.enlu się w 
rc:wltncle Interwencji zewn~t:nej w spra
wy narodu greckiego. 

Trzecia Konferencja Warixiwska PPR 
WARSZAWA (PAP). - 'fuód entuz.la.7! 

mu całf'i sali delegatami na.:on~es Z.J<:... 
dnoczt>niowy zostali wybranJ Jakub BPr• 
man. Marian Spy~halsk1, Fmciszek Fi 
dler, W<a<lyslaw Gomułka, Jerzy Al
brecht, Stanistaw Zawadzki Janusz Za· 
1 zycki 1 inni. . 

Daleko od .. Moskvvy 
- E\ •akuowalam N11cit; z dzlt:dątkiem moimi walizami, koszykan;i Bóg z ni~ 

i pozo.'tl:ll r11 !-iit1m1 w dużej willi, gcl:de da- mil I pojechała głupia staribaba na kraj 
wniej mic~7kalo dzlsięć osól>. Każdego świata. Może ja przeszka am? 
dnia sbwi!łc przede mną zagadnienie: - Proszę! - Przebierając alcami CVU'

czy mam pilnować rzeczy, ~y ukryć się ną brodę, Berldze z roztargnhiem spogl'ł

Beridze zatroskanym spojrzeniem od-1 tego wlokę się ... za tob\ ... 
prowadził towarzysza, wreszcie dogonił bła! 

Gdzieś do dla- w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby S!\ dał na kobietę. 

go. - Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. Tak się ucieszyłam, gdy owiedzialam 
Właziłam do nory razem z innymi starca- się, żeście przyjechali z l\ttkwyl Mie
rni i dti.alam tuk jak pars;:ywy piesek. Po- szkam tu dłużej niż miesią a wcląt nle 
śród nas jakoś nie zn:1hd się 1tni jerl ~n mogę przyzwyczaić się. Na-et powietrze 
spokojny staruszek - bo wiecie wszP,Jzie nie jest takie jak u nas. 11wią, że jest 
bywają tacy dobrzy ,-taruszkowie z słowa- szkodli\ve dla serca? 

- Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- już nie będzie zmieniony, - poważnie i 
wie! Kto wie kiedy wrócimy ... - powie- twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
d:tiał energicznie, aby odciągnąć Kowszo- pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy 
wa od jego myśli. przyjaciela i wziął go pod rękę: - Nie 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli. wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotn<t jezd- się tak. Idź do domu, pobąd:! z rodzicami. 
nia połyskiwała. Zachodzące słof1cf' że- J'\ skoczę na dworzec, ydobędę bilety i 
J,?nało się z zenitkami na dachach domów. stam1 ąd przyjdę prosto do ciebie. 

mi pociechy. U nas zaś przechvnie, zna- Powietrze nie jest złe. Wieże. .Te 

Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro
dzona przez wojnę - tamtędy przechodzi
ły wojska. Pośrodku szerokiej uli.cy żoł
nierze ciągm:li ci żki kadłub aero~tatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego <iSfaltu prze
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

- Oto ona, ukochana, cała na krzyż za
lepiona papierkami, jak przed ·nieczystą 
siłą - mówił Beridze. - I niewesoła -
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł ni.em
cowi gardło! 

- .Ta tu jestem zobowiązany bronić każ
dego kamienia ... do osta1niei:?o westchnie
nia - poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją
k&iac sie nawiedzi.al Kowszow. A zamiast 

1'0ZDZIAŁ DRUGI 

Na nowym miejscu. 

lazł się staruszek, który mówił w ten spo- go dużo. Nie trzeba j6chałna letnisko, 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią - z· roztargnieniem podtrzyrywał rozmo
porachunki z naszą Muzą. Preypuszczam, wę główny inżynier. 
że droga sąsiadkę powieszą na najwyż-1 - Po prostu nie mal]l ffed )dm się 
szym drzewie". Wie Pan, to on mnie tak zwierzyć. Jestem do łez v:ruszona, że 
prze-powiadał. Bo mój zi.~ć jest dowódcą Pan zgodził się przyjąć jah sekretarkę 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć 

1 
starszą osobę. Bo sekretarz! wybiera się 

dlaczego pr7.{'d wojną nie spostrzeRaliśmy I zazwyczaj spośród dziewczą szczególnie 
!'kn ·s?ej nocy na nowym miejscu Kow- złośliwych ludzi. 'l'en złośliwy staruszek 1 takich, które są młodsze i m~ wesołe bu

szcw spał w służbowym gabinecie na gład- mieszkał obok mnie prze?: piętnaAcie lat zie. 
kiej z;nmej, obciągni~tej dermatoidem ka i ja uważalam go za miłego i sympatycz-1 - I mnie przyjemnie jest/,e moim se-
napie. nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? j kretarzem jest kulturalna osoii. z M-0skwy. 

Gdy Aleksy obudził się i z trudem otwo-1 N" b d od . d . ł Beri"dze A bardzo młodych i wesołyh dziewcząt 
ł · d · ł d . . 

1 

- 1e ar zo - powie z1a . 1 b" rzy oczy rue o razu zrozum1a g z1e się . . . . me u ię przy pracy - prz~ał się Be-
znajduje. Przestronny gabinet był Z!tlany me odrywaJąc się od papierów. ridze i zerknął w stronę Altt:sego, który 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego - Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- milcząc przysłuchiwał się tejiozmowle. 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- - Zapisałem pani Muzo ipowno na 
ratnie złożona pościel Beridzego, a sam sie- czonego szkła! Całkiem upadłam na du- tym papierze pierwsze moje enia. Mu-
d?:ial i:•rzy biurku i przeglądał papiery. chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała szę mieć terminowo wszyst tomy ~ro-
Obok r.kna na koniuszku krzesła siedziała bać się śmierci, jednakże przelękłam się. jektu i odnośny do nich rap . Od dwu
pałna, slarsza kobieta w pinceznez na sznu Znajomi. radzili jechać. Na dworcu tłok, nastej bedziemv orosić tu I 
reczku i ODO~dała zmeczonvm głosem: odnrowad1.a.ia.ey z:ostali li!dzie.ś w t:vla ' 
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Zjednoczenie ruchu robotniczeeo przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 
Dokończenie referatu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 

partią zwartą ideologicznie, Jednolitą i 
zdyscyplinowaną, w której nie może być 
mieisca dla koncepcyj reformistycznych 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico
wości i nacjonalizmu - oto dorobek Ple
num Lipcowego i Sierpniowego który za
decydował - o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
:;prawy wykluczało wszelki kurs na zied
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawic~. 

Wkład PPR w dzieło 
Zjednoczenia 

C
HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
zagadnienie - wkład PPR i PPS w 
dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze-

go w Polsce. 

jednak do marksizmu-leninizmu. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-ców i naj
lepszych elementów tzw. centrum PPS
f:kiego i oczywiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się za~ypać przepaść, którą wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni
czym, to jest to zarazem dowód tego, / jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona przy wład:o;y, gdy obala panowanie 
burżuazji, r.dy rrolet.ariat, lud pracujący 
sami organizuią się w państwo i pozba
wi?ią lmrżirnzje jei :i:2sad•1irzvrh środków 
oddziaływania na klasę robot9iczą. 

Wystarc:o::·lo c~1:2:;ech lat rzą~'!'iw ludo-

wych pod kierownictwem klasy robotni
czej, aby mogło dokonać się zjednoczenie 
partii robotniczych. 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundame,1+·)w socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł
nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotztjczej na tym nowym 
etapie. 
Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie

nie - o znaczeniu zjednoczenia partyj ro
bol.nic1ych dla dalszego rozwoju nasze,;o 
kraju ku socjalizmov.i. 

Zjednoczenie ruchu robotniczego 
ludu pracującego 

utrwala władzę 

produkcji stanie się też podutawową 
dźwignią wykonania gigantycznege ae
ścioletniego planu zbudowania funda
mentu socjalizmu - planu, który ~rze
widuje nieomal podwojenie produkc1i w 
stosunku do 1949 roku. Podniesienie w 
dwójnasób poziomu materialneeo mas 
pracujących w stosunku do okresu przed
wojennego, spowoduje poważne uprzemy
słowienie wschodniej części Polski, i prze
kształci ją w kraj przemysłowo-rolnicą. ,.,,. 
Zjednoczona Partia -

Partiq nowego typu 

I 
WRESZCIE - zjednoczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwój jako Par-
tii nowego typu. • 

Nie chodzi t.u bynajmniej o porówny
wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz ZACZNĘ od wpływu zjednoczenia nlł 
!:2kodliwa. Chodzi o stwierdzenie history- sytuację polityczną. Przypomnijmy 
cznych faklów. Już z tego, co dotychczas sytuację polityczną w kraju przed 

czej tak długo wszelkie szczeliny, "vszel
kie najdrobniejsze nieporozumienia i tar
cia budzą nadtiej~ i aktywność reakcji. 

• Pro~kt statutu Zjednoczonej Partii za.. 
·wiera cały s:tereg nowych zasad, które 
akcentują U: perspektywę. Wystarczy 
wspomnieć ujęcie sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne
go, odpowiednie punkty dotyczące dyscy
pliny l jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar
tyjnej l samokrytyki. 

zostało powiedziane wynika ogromny, de- trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol
cydujący wkład ideo!ogicz.ny PPR s e i na całym śv.;ecie liczyły wtedy na 

blok PSL z reakcją podziemn'l. i na chwiej 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze krzyżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. Można rozm~icie mier~yć w_kład PPR_w ność PPS, na sympatię części jej działa

budow~ Polski Ludowe~: !"f~zna go m1e- czy do PSL. Wiemy. że blok ten repre- Zjednoczenie partyj robotniczych wzma
r~yć ~-zros:em pro~ukCJl l liczby ~czcst- 1 zentował w swoim czasie niemałą siłę. cnia również wewnętrmłł "Ewartość bloku 
n1~ów ~społ~:iw.odmctwa pi:acy, m?zna go Słuszna, przewidująca polityka naszej demokrat:vczneg-o i wzmaga w nim rolę 
m1erzyc wys1łk1em .PPR-cow -~k;erowa- partii, która umiała właściwie wymierzyć kierowniczą partii klasy robotniczej. 
nym '':' celu u~r?cem~ spekula~Jt 1 WF- główny kierunek uderzenia, umiała jedne Już weiście naszy':h partii w okres bez
gowama nadueyc, mozna go mierzyć llos- grupy izolować inne neutralizować a trze- pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
cią nowych _szkół i, świet~ic, ?środków m~- cie przyciągać Jako sojuszników,' rozbiła spowodował istotne pozytywne zmiany w 
szynowy?h I ~klep?V: spo~~zielczyc~, moz- w~-zelkie nadzieie reukcii, związane z blo- stosunku tych stronnictw do klasy robot
n~ go m1~r~~ um1eJ~ti:iosc1ą przew1dywa- kiem PSL z reakcią podziemną. niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 
n~a PP~ i Je] zdo:nosc:ą do ~ame~ ~ryt~- Przypomnijmy teraz okres po wybo- czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
k1, mozna g_o \\~e~zc1e m1e~Z?"c 1lośc1ą rach. Pamiętamy, jak siły reakcyjne na- akcentowana była przodująca rola klasy 
PPR.-ców, ktorzy J.uz po WOJrue. własną stawiały się, że to właśnie PPS w nowych robotniczej i PPR, również na Radach Na
krv:1ą cementowali gmach Polskt Ludo- warunkach, w nowych formach przejmie czelnych SD i SP i;.aznaczył się wzrost od-
WeJ. rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- d;.iaływania kl2sy robotnicze]. 

Projekt statutu Zjednoczonej P.artfl 
oparty został na nauce Lenina i Stalina 
o Partii nowego typa i na 3l~letnim do
świadczeniu organizacyjnym budownict
wa socja1istycznego, przodującego oddzia
łu międzynarodowego ruchu robotnicze
go - WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całko
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z naszej własnej walki o Partię no
wego typu. ChciaThym jednak zwrócić uwagę na I my, te w PPS byli dzia1acze, kórzy mniej .Tasna rzecz, te zjednoC'lenie partyj je.; 

dwa podstawowe fakty: lub więcej świadomie ku tęmu zmierzali. szcze bardziej podniesie autqrytet I 
Pod kierownictwem PPR klasa robotni- Pami~ta_my. sytuacje trudne, ~iedy działa- wpływ partii klasy robotniczej w obozie 

cza i masy pracujące Polski wykazały ~e ci kr~dh _kłody po'.1 r?ZWÓJ naszej w:il- c1emokratyc~nym. 

O dojrzałokt Zjednoczonej Parttl de 
budowania tycia organizacyjnego na za
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii Ś\viadezll takie fak
ty, jak wzmożona rola nanych k6ł pro
dukcyjnych w okresie czynu przedkan
tre.owego, jak akcja ~anla aere
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 
tyld w PPR ł PPS, 1:apoC'.l:-tkowana pru:z 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i. pd
dzłernikow4 Rad• Nacze~ PPS, jU 
wruu:le aktywny ł poxy t7 wny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego ob11 ParUi 
do projektu statutu. 

wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad ki przec~w s1łom ~ap1tahstycznym, groząc Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno
Polską przedwrześniowi znacznie prze- kzałamamem jednolitego frontu. Od pól ro: czenie Partii umamia swartość blruru de
kraczając poziom produkcji i poziom spo- u I górą. od. czasu uchwały marcoweJ mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie
iycia na głowę Jndności w porównaniu do PPS o jedn~ści organicznej równiet 1 te rowniczą partii klasy robotniczej I potęt-

. okresu przedwojennego. rachuby zaw10dły reakcję. Jak długo jed- nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię-
p d ki ictw PPR kl b l 

nak istnieja dwie partie klasv robotni- dzynarodow4 Polski Ludowef. o erown em asa ro otn - · 
cza i masy pracujące Polski rorgro.:r1lły w zmocn;a się sojusz robotniczo -chłopski 
reakcję podzi4"..mną i legalną i stworzyły 
.1eżim polityczny, którego stałości l sta
bilności pozazdrości6 mogą najbardziej 
ustabilizowane s pozoru reżimy w kra
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustratji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry
wający~h się zjawisk: • dwumiesięcznego, 
bohaterskiego strajku górników francu
skich i wspaniałego zrywu wsp6łzawodnic 
twa pracy polskiej klasy rohotniczej -
cynu przedkon'gresowego. 

Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski 

Ludowej 

C HCIAŁBYM przejśt, towarzysze, do 
omówienia wkładu odTodzonei PPS w 
dzieło budowy Polski Ludowei. 

Otót jest faktem, że :mi:no wszelkie opory 
i wahania, odrodzona PPS ma swój wy
datny wkład zarówno w dzieło odbudowy 
łraju, w dzieło budowy Polski Ludowej 
i walki z reakcją. .... 
~ługą odrodzonej PPS jest. że oparła 

ai.41 ona na najlepszych tradycjach przed
wojennej PPS i przejęła cały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 

Zasług~ odrod:tonej PPS jest, że potra
flla ona wciągnąć do budowy Polski Lu
dowej poważne grupy zacofanych, mniej 
świadomych robotników, takich robotni
ków, którzy ulegali jeszcze nacjonalizmo
lti oraz przyciągnĄć względnie zneutrali
zować pewne grupy drobnomieszczańskie. 
Zasług~ wreszcie odrodzonej PPS było 

to, że pokaźną część swych robotników i 
pracowników umysłowych potrafiła wy
chować w duchu rewolucyjnego marksiz
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 

Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte
ry lata i przypominamy ogromne trudno
ści, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi działacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół, 
nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej nfa prostą, poprzez 
wahania, trudności i opory, podstawowa 
ll1.llSlł robotników PPS-kich zbliżała się 

W REZULTACIE zjednoczenia ailnie1 maszynowych, w postaci. wyjaztł. i!elega
wzrośnie rola kierownicza kluy ro- cyj robotniczych na sebrania ,romadzlrie 
botniczej wobec chłopstwa pracuj~- Samopomocy. 

cego, a więc sojm1z robotniczo-chłopski. l'ormy N81nef Jronmtnej pomecy kla-
Zjednoc:ze e Parttt Robotniczych nie- sy robotniczej dla ehłop6w praeuj,cych 

wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy będą się niewątpliwie mnoży~. Wid.zim! więc, że powstanie ZfednocrJC>
nej Partii Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopskł, że wzmaga autorytoet 
PartU wh6d bezpartyjnych l ltwana 
~nesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par
tii, jako Partii nowego typu. 

robotniczej na małorolnych i średniorol- Bez tego zreszt~ niemożliwe będzie 
nych chłopów. przygotowanie polityczne wsi do stopnio-
Już ostatnie miesiące przyniosły nowe wego wejścia p:rrzez nią w perspektywie, 

formy, nowy wyraz sojuszu robotniczo- gdy powstaną ku temu przesłanki ekono
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- miczne, na drogę przeobrażeń socjali
b~•nych dla spółdzielczych ośrodków stycznych. 

Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 

Z 
7BDNOCZr·;Nm Partii podniesie rolę 
kierowniczą Pąrtii w produkcji. 

Jak długo w fabrykach i zakładach 
istniały oddzielne o;rganizacje partyjne 
PPR i PPS, istniały poważne przeszkody 
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu 
organizacyj partyjnych dla sprawy po
lepszenia organi.zacji pracy, dyscypliny 
pracy, wzrostu wspliłzawodnictwa i ruchu 
przodowników pracy. 'l'e same względy 

ograniczały też wpływ organizacji partyj
nych na administrację fabryk i zakładów. 

I nic dziwnego. Proces produkcji wyma
ga zasady jednej władzy. 

W rezultacie zjednoczenia w fabrykach 

i zakładach pra_ey działa4 będzie tylko Zjednoczenie Partit stanowi wspaniały 
Jedna Partia.. Oczywiście, że ~ to start dla walid na nov.rym etapie Polskiej 
warunki dla macmego w.nnożenia roli kie klasy robotniczej - o zbudowanie fun
rowniczej Partii w produkc.li, dla wzmo.. damentu socjalizmu. 
żenia aktywn~ci fabrycznych ltół partyj- ZJEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
nych. kt~re w niczym nie na~ai11e za- KLASY ROBOTNICZEJ, UZllROJO-
sady Jednej władzy administracJi, t!łaną 8lę NA W NAUKĘ MARKSIZMIJ-LENI-
dźwignią ogromnego wzroma aktywnolcl NIZMU, WYPEŁN1 TESTAMENT NIE
mRS robotniczych. ZAPOMNIANYCH BOJOWNIKOW POL-

Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu SKIEJ KLASY ROBOTN1CZEJ: WARTii 
produkcji kryjlł Bi• w aktywno!cl Partii SKIEGO, DZIERŻVlQ'SKIEGO. KA
K.lasy Robotniczej pokazuj11 nam teraz~ SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
dzienne rezultaty czynu przedkongreso- KIEGO, NOWOTKI I ZBUDU.TE POL
wego. SKĘ BEZ ~zy I WYZYSKU, POL-

Ten wzr<>st kierowniczej roli Partit w SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
nn-1n1-un-~~llłl-lll„I -lllhfifimmllhl~RO-~fl-llil-111 

iel a debata w· sprawie wolności i po 
rozpoczęła się w Paryżu - przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 

PARYZ (PAP) _ w wielkiej sall terenów gmin francuskich. które przysłały nam awych Na zakończenie mówca wyraził przekooa-
wystawowych rozpoczęła się w sobotę de- naj_lepszych obyw~te~. Repre~ntuj~ oni roz- nie, ł;e obecna debata napiętnuje wrogóv..1 
bata w spra~ie pokoju i wolności z udzia- ma1te ~oglądy religiJne. i pohtyczne, ale je~- pokoju 1 osiągnie sukces mim gi j _ 
łem przeszło JO tysięcy delegatów, p~zyby- noezy ich wspólna wiara w przeznaczemf, . 0 wro e J?O 
łych z cał~ Francji i z Kor~yki. Na ścianach naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- stawy rru.nistra spraw wewnętrznych, ktory 
sali widnieją olbrzymie napisy: ,,PokóJ jest bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy: właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mJo
k'\nieczny, by mogła Z.'ltriumfować wolność'· syłajac do . Paryża swych deleg_atów, liczne dzież. wychodzącą na dworce paryskie w ce· 
oraz „Domagamy się wolności , by móc 'flY- uf!]"upowama radnych, a w w1elu wypad- 1 ·t . d 6 . 
t-atić nasze pragnienie pokoju". Albert Etn· kei.eh ca1P- rady miejskie, wykazały, że nie u powt .anta . el~gat w z prowincji. 
stein nadesłał na ręce organizatorów debaty dadzą się wciagnąć do pułapki antykomuniz- ~o.przemówieniu ~v~s F~rge, delegaci o
telęgram z wyrazami sympatii. mu i wrogości wobec Związku Radzif!cklego. dz:ielill efę na 5 korrus31, k:tore będą obradn-

Mówić o jedności Francji, odsuwając .led- wały nad następującymi zagadnieniami: 
Przemówienie inauguracyjne wy)!łosłł b. 

minister Yves Farge, przewodniczący orga
nizacji b. uczestników walki o wolność. 

Kraj nasz - powiedział m. in. mówca -
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć 
iłos Francji zwróQliśmy sie do wszvstkich 

ną trzecią część narodu francuskiego, która 1) Francja wobec problemu niemfeckie"o. 
g~osuje za ko_munis~ - to pro:wadzić. Fz:an 2) poszanowanfe prawa mlędzynarodow;go 
CJę do bezsiły. Mówić o poko3u, usiłu3ąo · 
trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 3) brofl atomowa. 
część globu ziemskiego - to rzu~ać wY- 4) obrona wolności. 
zwanie zdrowemu rouadkowi. "ł 5) akcfa publiczna na r7.e.C~ oolioju, 

I 



/ 

z andarami Marksa, EngelsC., Lenina i 
. budować będziemy Polskę Socjalistyczną 

Sprawozdan1e I-go sekretarza KL PPR tow. W. Dworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjne) 

I 
Wyd7. l llłu Ekonomi r imego Komitetu Lódzkie· 1 spadku przeszłości nie można odrazu zlikwl-1 - Towl!.l"Zyiize mówili o wielldej roli Zwiflłkll 
go. I>rzehieg ak1•ji podejmowania. zobowiązaA dować. Jednakże mamy już na tym pol\J ~ad.deckiego w dziele wYrGVOlenia. Polakl, roli 
przl'dkongre~owych jest tego dowodem. pierws:i:e osiągnięcia: 10 kim. linii tramwajo- WKP (b), tej przodują,cej Parttl. o J~ ~ 

SUKCESY ROBOTNll<OW ŁODZKICH wych, linię autobusową na Chojny, 17 kim. dzle w dzieło budowy socjaJizmU. 

Tow. lh„ors kow,ki omuwił przebiei: "alki o 
i ~y ko11n11 i e plnnu w· łódzkim przc•myśle, trudno· 
I M·i na j ll ki<o 11apntykllno w j •·i:o realizacji i o•tat 
1 uie suk•·eRy produkcyjne w~r.ystlcich nieomal 
' g-ałę zi prz e 111~ · •lt1 znajdująr. ych Rię w }',odr.i (ba· 
j wcłninnego, wrlniane!!o, • metnlowego, E>lcktro
, t er hnirznego, sktlr7.anego, d1iewiarskicgo, jPd· 
J wa bnirzo • galnntnyjnPgo) OTll'- kolejarzy ł6d7.· 

kirj dyrekcji kolejowej. 
- Dhdgnią naszych ~ukce~•hr było ror.wij&· 

I 
.iąre się stale WRpółzawodnirtwo prary wystę· 
pujące w rozT11nitych :formarh - wsptllzaworlni· 

1 
dwa iudywidualuego, J:C!!połowego, młoclT.ief<>-

nowozabrukowanych ulic, 600 domów przy- - Bardzo ważny jest fakt, ie ~,,u„_. 1199 

łączonych do sieci wodociągowych i to wszysl 1·ryli air praktycznie 1tolf(>wa.~ 11.chwały Plen'tlll 
ko w ciągu roku 1947-48. Wiele jeszcze W $ierpuiowego do zada.ft eweg.i.> terenu prac;r, roo 
tej dziedzinie pracy przed nami, i zdajemy bnvali się na J1amokrytyk9 br&ków. 'lt"łunej 
sob!~ sprawę, t.e nie możemy wszystkieg~ p~acy. 
z'.ob1ć z roku na rok. Ale pragniemy zwró- - ].fotna to zwłau:cr..a. po~ledsł~ • '°"Mlli1 
c1ć uwagę obecnych tu towarzyszy z Kom~- • ~raPh ,.. PZPB Nr. s, PZPB Nr. 6, DziAJ"i~ f\1 ~ 
tetu Centralnego na potrzebv. Łodzi l pro~1- romirj~ldPj Górnej Lewej, Bałut i hllf'Gll. 
my ich o pomoc w uzyskaniu kredytu na da! · ' 
sze najniezbędniejsze prace. 

UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJAClY 
JEDNOSCI MAS PRACUJĄCYCH 

UCHWAŁY PLENUM SłERPff10YIEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZEREGI 

I WZMOGŁY CZUJNOSC 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 

1 
wei.;o, przeilmajowrgo, przPi!kongre•owego itp. 

- • - ie •pMrib tu nie J:ło?.y~ hołdu takim 

.

·.,·'·· ··· I· •·zołowym ludziom naszego przemy~ln , iuicjnto· 
· rom i pioni~rom ruchu w~półzawoilnic twa, jnlc 

/:~i tow. tow.: Lipińska, Korzeniowska. Gołygow 

'; I ska, Gościmiństa, świtonia)!:owa, Doruch, ltoz
_i;i pierska„ Golec, Józefczyk, Leśniewska, Leszczyli 
.f~ ska, Kurzyńska i wiele innych. Cześć im i chwar 
I ła! (Burzliwe oklaski). 

Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski 
sprawom zw\ązan:vm z :i:agadnieniem pracy 
wśród kobiet i wśr6d młodzieży. Tow. Dwo
rakowski wskazał nowe zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego, 
szkolenia mi~dzypartyjnego, pracy świetlic , 
oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. 

Uchwały Plenum Bie?"pniowego ll!lllenłly 
styl pracy K. 'lJ. i eałej organizaeji, nb<tj4"ńły 
nM i wzmQgły nasz11- e1.ttjnoś~ wobee r;a.lnlriw 
wrog11. klasowego. 

- I dla.tego włdnle orgnnlzacj& łódzka Oli!~ 
nie,.. w obli~ro Kongrt'tlu 7.j11clnl)<1r~nfowego _., 
7.e po~zczydt Jit pował.n:"llli Ofllll!g!lł~i.IUni :a& 

fronci" goepodarezym, ideologicznym. ortlS w 
wake o oczyszczenie 11zereg6w Jlll87..ej #g&nłn
cji. Tow. Wł. Dworakowski 

T o.ecia MleJ~'l Konferencja PPR w Łodzi 
obrndowała w STa.egóhn1e ważnej &ytuacj1. 

Pols ka Kl•asa robotn~cz:a rozbita .... oo dzie 
it i ęci oleci na dwa zwalc:>.ające się nuirty .stoi 

CA. P r'lf'de<ln iu h L torycznego momentu Zjed-
1'1N'7.cnia 

\V<igę 'tego m om entu dziejowego odc:riuwa 
d ziś każdy n ieomal robotnik i każdy nieomal 
człowiek pracy w Polsce. Cóż drziwnego, że 
~·:vwarł on t ak decydujący wpływ na nastrój 
1 postawę 377 d~legatmv i k ilkui::et gośei -
aktywis tów, l·ló1-ą zeb rali się w dn iu wc:zo 
raj~7ym n a Miej ~ldej Konfe reJwii prLedlon 
gre~owej w Cen!.ralm •j Szkole PPR. 
Koi1 ferencję zagaił I szy Sekretarz Koml-

1P [u Lód21kiego ow. Włady~ław Dworakowski 
k lóry powitał tow. Zamb.rOW$k.iego ora~ 
p:-7.<'d~ taw ; ciela Bratniej PPS, prze~OOniczą 
Ct'rfn WK PPS tow. Dunl-ak:a 

Pr1ewod0ni cz:icym jednogło~le wybrany 
:m~t ał członek Komitetu Centralnego i w ice
pr7e'\Vodn iczący KCZZ tow. Aleksam:ler Bur
ski . 

Do Prezydium wybrani :rosta,111 tuw. tow .. 
F. Zambrowski, Pr. Marlur, W. Dwo1ralrow· 
"''J.. i, K. Mi.lal, S. Duniak„ Cz. Domagała, E. 
S~.'l~'."l ń_sk:, J . Gt'l.Klziński, E. UzdańS'k:i„ J . Ja
b ,nn. k:, A. 7.ebrowski M Switoniakowa 
Strzelczy 1,, S. Wida~sk i, · Helena Ouda~T.,' 
(l'ZPW Nr 33), W . Wende, I. Piwowarska, 
Wcinrla GościmińS''- a, (PZPB w Rudzie Pabia 
ii dri<:>i}, .Józefa U1kows'ka (!'ZPB Nr 2), Le
w;mdmvski (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szko 
la ;~tralna PPR), Doruch (f-ka im. „Stre.el 
\'7\"J(;J '), Leokadia Rozpie~a (pm:odownica 
pracy w PZPB Nr -i), która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 kirosien automatycm:ycl1, a o. 
hecnie przechodzi na obshtgę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz D7'ieln'.cy Ruda), Bor
knwski lsekr. Dzielnicy Bałuty). Dzikowska 
~PZPB Nr 6), Pawekzyk (dy.r, PZPB Nr 5), 
Krńl (PKP). Wanda Jakubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap"), Głażev."Ski (sekretarz 
dz1r:Jn icv Śródm if'JSka Prawa), Radz'.kowski 
(cl\T. PZPB Nr 3), profesor Henryk Kubasle 
" iez (UŁ.). RutPcki, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Wło<l;irczyk, IJ, Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
.Tń7.cfa Ofkz (przodownica w PZPB Nr 2). 
Brvlski (MZK) i Anus ik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imieniu hrntni!'j PPS 11owitał Konferencję 
pr zrmnilniczący WK PPR tow. Duniak, życząc 

w ~rrrlrrznych •łovrnrh T>Om~·Alnych obrad. 
i""a•t ~ pnie wy hrnna znRtnłn Komi~ja 1Janda· 

1owa, w ~l;lail k tń rl'i "\H•lli tow. tO"I".: Rvhar· 
n _,-k ( przewodnicz:1c·)·) , 1.ewan dcn"ski i H~l ena 
~n l ;i rldnnia. 

H f ernt. za•ailnic zv ·wyglo•ił rzlouek Biura 
P 11 lit .<" noego 1\:0 T>rR - tow. Zambrnw•ki. 

7,n i ~zh· w formii'. trdo•iwv r!'f'erat tow. Zam· 
hrow ~ki c

0

go -wy~luPh an .v w~t~ t p rzez delrga iiw i 
r.;i pro•zonych g>n~ ~ i z w irlk=! uwai:-ą. Wywody 
mnwr v przerywane były ra z po raz burzliwymi 
okln8kami. 

}'p pmilwienfo to w dm\<"m •'krórie drukujemy 
mi. 1 - ~j i 3-cj stronie nn~z!'go pisma. 

MOWI TOW. Wł_,, DWORAKOWSKI 
1; fr rnt. ~prnwoirla wr1.y z ri r. inlalno~r i l i\ 117. 

~.lPl organiza r j i wy glM il J szv Srkretar:i: Ko· 
mHetn Lórlzki ego T'f'R tow. \\'l. nwornkow•ki. 

-- W okresie po ilrugicj Konferencji - mó· 
""il tow. Dworakowski - reakcja pobita w wy· 
hnrnrb 1.mienila tr.ktykę i form.v walki z oho· 
vrm ilC'mokratyczn ym, -próhn.i:i(I atakowa<\ jnd· 
11oli ty front kla sy robol nfr z<',j, szkodzić nane• 
n1u pn1i8twu lu<lowrmu flrogą Rahotai.u 1 c1ywE'1'· 
•.ii. h::imowa<\ oillrndowę n11szrgo pr7emysłu i rol· 
1wf I' a. flilą. ldi\rn pipr-ws:< n T'T1.Peiwstawih1. ~ię 
11! kom reakcji hyla i j<'st na~za orgnnizacja 
J'Rrf J .illR. 

-- t .óil zl;n. Ol':,:nnizarja pn rty,ina Ji c7V w 
rliwili obern .i :Jfi.OH c. złnnkńw, w tym ponail 

I.OM 'kobiet. 
- 'Praca nn~znh lZomitd/\w Fahraczn:nh 

n]P:;:1R ostRtnio n~ Plenum Sil'rT>ninwym vr:vdat· 
11r.i po rawie. 1 1·hwały PlPnmu Sierpniowego, 
wrzrAn1nw::i. o::;óluokrn jnwn nal'ada aktnvn 
j!nSpOdll rC 7.P, g'O ppn, pr 7.Pf1TO\V!ldZClll3 krytyk n 

j •amol< ryt.v~n .. orn1. "kr.in or 7yncrnnia s1.er•'
gó,.,. partyjny<' h Apnwo<:lnl"nł~· jnz r1ę~ci.ową 
Jniia!'e ~tvl 11 11r;i cy OJ i;: ani zRe ii v~rt.vinvch i 
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WKł,AD NASZEJ PARTII 
WE WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
Wkład naszej Partii w rozwój ruchu współ 

zawodnictwa jest bezsporny. Członkowie na
szej Partii byli wszędzie tam. gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by
ło stwurz:vć dlań odpowiednie warunki tech
niczne. PPR-owcy b yli pierwszymi pioniera
mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety i koła par~ 
tyjne mogą I powinny ulepszyć jeszcze meto 
dy swej pracy na lym tak ważnym odcinku. 
Nas tępnie poru ·zył tow. lJwornkowski spra 

w~ 11araJ lt:ch11h::.mych l narad wytwurczych, 
zagadnienit: dyscypliny pracy I walk! z kra~ 
dzieżami, marnotrawstwem i próbami prze
nikania wroga klasowego do naszych .r.:akła
dów pracy, sprawę handlu państwowego l 
spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handel, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce. · 
Przechodząc do omówienia działalności 

Związków Zawodowych w Łodzi stw!erdzil 
tow. Dworakowski, że wypac:itenla i braki w 
pracy Związków Zawodowych o jakich mó
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły się 
również w l.odzl. 

OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ 

Tow. Dworakowski omówił także historie; 
manewrów prawicy socjalistycznej w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią
gu długich lat starała się wszelkimi sposo
bami rozbić jednolity front I nle dopuścić 
do zjednoczenia nichu robotniczego w Polsce. 

- Wnyst'\de te manewry spaliły jednak na 
p&newee w obliczu nie:'.łomnej woli jlldnoki 
wzra.stającej i potęgującej si' z dni11. na. dzień 
wśr6d naj~1.er~7.ych ma11. 

- I Maj11. Hl~I! rolcu ~tnł ~i~ ~11tą. pr7Plomo· 
WIJ.. 1 Maj& 1948 r. klasa rohot.nina f,o~7.i, vo· 
dobnie jak i w całym kTejlt, zamnnife~townla. 
swą nieugiętą wo14' zrealir.owania jedności orga.· 
nleznej. 

DOBRE WYNIKI 
KRYTYKI I SAMOKRYTYKI 

W SZEREGACH PARTYJNYCH 

NMtępnle pue~i:ein referent eto emówienła 
wyników akcji oczyezczenia 1zereg-6w unej 
Pa.rtii i bratniej PPS, podk:re§h1jąc błędy i wy
paczenia., które w trakcie ree.lizowania tych ai.. 
cji dały ei~ tu i owdzie zauwaźy6. 

W koórowE'j częśd ~wago tre~ciwego ref~ 
omówił tow. Dworakow~ki pry.ebieg a1i:cjl wy· 
hor6w delegatów na. Konferencje Dzielnicowe i 
Fabryczne, stwierdzając, te dyskusje n& tyeh 
Konferencjach wykazały powa.źny w.z:rntn <loj· 
rzalości ideologiczn.ij naszego ak~ wr:rosł 
hartu politycznego i wyrobienia organizacyjne
go. 

IDZIEMY W B0l 
O POLSKĘ SOClALISTYCZN~ 
Możemy dziś stwierdzić be:1 111.dnej pn:• 

- Członkoirte Partu ze .srozum!eniem i pra.w·- sady, *8 na. drugi Zja.zd Pa.rtyjny, li& Kongres 
dzhr1t ra.dołcil! puyj'U uchwały Sierpniowego Zjednoczeniowy przychodzi nM:i:a. łOdzk& Mg&

Plenum KC. Zdrowa krytyka i samokrytyka, jar nizacja. partyjna. zwarta. ja.k nigdy wokół KIT 
ka rozwln~ła sit przy oma.wianiu uchwał Sierpnio miteiu Centr11.lnego, dojrzalsza. politycznie, 1a.h&r 
wego Plenum KC uzdrowiła. prac' wszystkich towa.na ideologicznie, skUpion& jak nigcty wokół 
ogniw naszej orga.nizacji partyjnej i ubojowiła sztandaru Marksa., Engelsa, Lenina., Stalina.. 
masy członkowgJda. W dyskusji na zebrania.eh - Pod tym sztandarem 1d:siemy :n" :Kongrf!8 
azeregowi członkowie kół łlnialo krytykowali Zjednoczeniowy, bo jest to sztandar całej młt
pra.c, Kotn1tetó-w, Rad Za.kladowych i admini· dzynarodo~j klasy robotnicr:ej, pod tym pte.. 

etra.cJ1 !abrycz111cll. Omo krytylrowano ~wa.- darem Marksa., Engelsa, Len:ln&, St&lina ic!ń&
rl1'Y5za Gomółk' z:a popełnione bt~y i odchyl&- my w bOj o odbudowt.nie soeja.J.izmu w polgee, 
nie pra.~cowo • n&cjona.listyczne. Krytykowano I motna nie wttpić - koticzy referent to-in.

- Łódź - mówił dalt'j tow. Dw~akow- kierownictwo łódzkiej organizacji, jak równiet \ rzyiiz Dwora.kowski- te łódzka ergantz...cj11. per
ski - to ogromne przemysłowe miasto .....: błędy popełnione przez te lub inne ogniwa. na- tyjna za.jmie w tym boju jedno a czoł0"117th 
no!li l'llt ~ohl!." pl~tno t7.'łdów kapitału. Tei;io szej Partii. miejsc. 
11-1n1-1111-1n1-n11 .... 1111-111-1n-1n1-n1-m1-1-1n-11u-1111-1111-1111-111-1111-m~-,,„, _ _,m1111-_u„a 

Towarzysz Marceli . Nowotk 
(w 6-tą rocznicę śmierci) 

29 LISTOPADA n1ija. .6 litt od ~mierci Mar· 
rrlpg-o Nowotki, pierwszego Sekretarza Pol 

skiej Partii Robotniczej, niE'strndzonego bojow 
nikn. o wyzwolenie ludu polskiego. Padł on od 
kuli wroga. w pochmurny dzień jesienny, gdy 
o<l]Pglo huki ~ta lingradzkiej ofen~ywy, która 
zar·z~la się f'Rrę dni W(l7.P~nicj, zwiastowały, zhli 
żające się zwycięstwo. Upadł na Wolską. ulicę, 
moki'ą. od dP•zczu i krwi, niPznanv nikomu i 
hli•ki wsz;v-stkim - ob:r;ońca. ludu· pracy, mści· 
ciel krzywd ludowych. 

A jesz(•ze nie (lały uplynął rok - od czasu 
,iak z towarzyszami 7.aczynali 11racę nad budo· 
wę. nowej partii - PolskiE'j Partii Rohotnicze.T, 
g-rl;I' prowadzili ilługie rozmowy z przed~tawicie
lami li<'znyrh kńl e k, grup. rn· iązków, orgsniza· 
cji. które pow•taly w kraju, w okresie od kię· 
~ki WTZPśniowej do stycznia 1943 roku, gdy 
nawią zywał 7.Nvrnne kontakty z po•zczególnymi 
ilziuhtnzami. Spotykał 1<ię 1. towarzy~zami, l..-t6 
r~·rh ląnyl:t 1. nim długoletnia prara. 8-połr,r.z· 

nn. • poli y<'zna. w Komunistycznej Partii Pnl
slt.i, których z nim łączyła wspólna rela w wię· 
niarh Polski fll'Z!'Uwojennej. )[a~ywna. -posta6, 
przrnikliw.e. nkryte pod strzcrhą brwi ocz,v. ?'.ile 
c~·ilownne rn rhy, mowa vro•ta i surowa, a za· 
razem prlna. railo~ri życia i <lumy• z t.wor7.eni" 
no""rl?o i .rria whrf'w okrmnP.i 11.rczywistości o· 
k11ra· · ~·.jn P,j - ot o J\f :urPli -owo I ko, tow11rr.yP.1. 
„1'111ri:1n", ,.St11ry", witllny W!'7. <;> d1.ie jak zwin · 
~t11 n rlohrr.i n'lwiny. Bo Hrcr.ywi~eia tlob r ą. nn· 
wln niósł Z"' snhą. • -ov;otko, j edPn z pi<'l'w~zyr.h 
wspóltwórrńw T'PR. 

Powstal:i. nowa partia. nowa 11 jr<lno c ze~nie 
opirrają. <'a się na nnjlepszych trailyc,iach prze· 
< złośri. :Nowa. bo odrzucająca w~zystko co zie, 
ro niP zilało P~zaminn życia. a r.ZF'rpiare z pne 
nln~ri wsZTstko co zdt'ClWP, en hobatrrskiP · re· 
wolnryjne : trncl.'"rje pnl•kirgo rnrhu rohotoir7.e 
f!:O. jr:;:-o nirzłomną vrnlk\' z r.aratl"m, z nądr.m 
pol<kirj · rrakrji. jPg-o ~oj1!~7. z mi~<'lzyn1rodo· 
w~·m rn r l1em rnhotnirzvm, z ro~y.i•ką rou·olnr.fo 

T>ierw•za ill'klarnrj:i. -programowa T'I'R ze sty 
unia. ]!1-!2 ro'kn głosiła: 

„W tflj decydującej chwili przed całym 
narodem staje zadanie zjednoczenia wszyst
kirh sił do walki z okupantem na śmierć 
i życie. zadanie utworzenia. frontu narodo
wego dla walki o woluą i niepodlcglą Pol
~kę. 

T~ki front n~ rnf!Clwy, front narorlo-.;y nez 
c:•lrn łc6.,,, ł lr:~t1ituJ,.,nMw mo?.e bvć urzsczv 

wistniony i rwyci,żyć tylko wtedy, kiedy 
w jego pierwszych szeregach walczyć b~dzie 
zespolona i zwarta klasa r obotnicza. 

Polska klasa. robotnicza musi przede wszy 
stkim położyć kres rozbiciu we własnych 

szeregach. Tego zjednoczenia. klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa. partia ro
botnicza, która z doświadczenia polskiego 
r uchu r obotniczego, z tradycji wyzwoleń

czych walk narodu polskiego we~mie tylko 
t o, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a. od
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 
życia.. 

Musi to być partia klasy robotniczej, któ 
ra. zawsze i wszędzie broni interesów mas 
pra.cujących i walczy o ich ostateczne wy-

zwolenie z jarzma kapitalizmu, partia robot
nicza., związa.na. ty11ią.cami nici z życiem, 

losami i przyszłością. własnego narodu, par
tia., która w całej swej działalnośri kien1 
je się dobrem na.rodu polskiego„ Polska Par 
tfa Robotnicza nawołuje wszystkich, komu 
rlrogą. jest sprawa niepodległości i wolności 
na.rodu polskiego do tworzenia. i wzmacnia. 
nfa wspólnego !rontu narodowego i do nie
przejednanej walki z niemieckim najeźdźcą 
fa ~zystowskim. 

Twórzcie oi!rlzl<1ły p<1rt.yz::i.ndtle! Niech 
ll'rugi front powstanie n:1 t.y1"cb. :1rrnii hi· 
tlerowsldej ! 

DO BOJU! DO WALKI O WOLNĄ i NIE 

PODLEGŁĄ POLSKf,.1" 

Tak nawoływał:!. naróil piPrw••a ode?.Wf\ PP'R 
której współautorem był Nowotko. „Marian' ', 
zbliżający ~ię do pięćdziri<ięciu lat 7.ycia, ma· 
jący poza. sobą dziesię6 lat, od•iedzianych w 
wi<;'~.ieniaeh w Polsce mi~dz.rwoje1mP,i. 

' 'l'ow. Nowotko wr1)<'il z emigracji. iło Wa rsza· 
wy, ahy huclować w PolS<·n pnrtię walki o wy 
zwolenie •polrc·1.nfl i M roilo""P. T huiłował tę par 
tii;i. W ciągu vierw~zego roku dziafalnoóri par 
tia. ogarnęła \Hzystkie tel'eny w Generalnej 
Gubernii i nR ziemiach przyłączonyl'h do 
Rzeszy. Pow•tnła ~ilna organizacja w War•za· 
wie, w maju nawiązano konfakty z Lodzi~, w 
lipcu - z Zag!Pcbirm i f,l~~'kiem . w~zęilzi.P h~·li 
lnflzie, ilawni czlonknwie Komuni~tnzni>j Pintii 
Polski. ktńrr,y z•wi~zywali kńlka, gromailzili 
wnkó1 ~iPhie je<l11nlitofrnntowmSw pepesowcńw, T• 

dyklllnvch ludowców, tl0~1 .euowa intP)iirencje. 

\\'•z~rl7.ie tPTPn był prr.y;::otowahy rlh pow~tA,. 
nia -p11rtii. :Równoczełaie z nrgani7.ację pMt.yją 
powstała. G.wardia Ludowa. 

JuT. na wio~n~ 1942 rokn wyrn~źyl;: p;1'~11J 
o<ldzialy partyzanckie. Już jesienią. 1!112 r. :n'lo 

ulicach miast rozległy ~ię stokrotnym echPm hn 
ki bomb, r7.llcanych przez gwardzistów. Coś się 
w rolsre zmieniło, PPR nauczyta. nnr6d polRki 
walczyć z ·Niemcami. Pokazała, że można. dotkli 
wie ug-oclzić potężnego wroga w ezule miejPcll 
- w transport. Pokazała, że naród pol~ki nie 
chce już ginąć bezkarnie. Duszna. i zatfehła. llt· 
mosfera bierności, atmosfera. oczekiwania. ,,z 
bronią. u nogi'', aż „dwaj wrogowie Bi!! wykrw& 
wią", atmosfera „ratuj się, j11k kto możP", pro 
pai.eo-wana. przez 1nv. „czynniki miarodajnP" -
przed•tawiriPli nąilu emigrnryjnego w krajn -
została rozdarta bly.s'k.awirl}, za.pomitdn.i'l-rę. hu 
rzę gniewu hiilowego, gniewu, który rozp!il!t 
w masach pracujących Polska. Partia Robotni
cza. 

„ ·aród pol>1ki w tych potęi.nych zapa~11cb sta.· 
rego, co „w gruzy się ro7.l11ci" i „nowego, ? 
wiecznie będzie ży6" - nie chciał byó bier· 
nym widzem, chcial byó hojownikiem. I to wi· 
dział i to wiedzfał tow11rzyi-:i; „Marin n'', )<i~rJy 
jP•ieni~ - w końcu wrze~n1a. w p11źd7.iArn ikn 
- miał miPj~rt1 pil'!rwsze wielkie arP r.tmvanlR 
w 'IYRrszawiP., Krakowi11 w Hereg11rh r111 Zl'j T''lf 
tii. .Arn~z1owano w6wc?.u rl\wnież żonę tow. 
· owntki, wiern11- to"Wany~zkę jeg-o ruilneii:o ty 

1•i11. }de l!ni osohiMP, ani oq::a.nizary,iM tru<lno 
~ei i zmartwienia. nie przc"łonily mn ohr m, 
zmieniającego ~i~ na. iwiecie i w Pol~re u1'ład11 
.-il - ~tałego wzro•tn Aił obo:i:u .lrmolrr11cji i p11 
~tępu. 1ct6rPmu przodow11.ł w sl< li międ7.ynar()oo 

iłowej - ZSRR, 11 w kraju - J'PR, nieuniknio 
nej klę~ki NiPmr(.w i 9tn1Pirn rn7'kł11d11 i np11n 
ku, ja ki 1111st('Pff'VAł w '7"Tl'g'Rrh l'Pn krjL T I!: 

tyin ClbrnzPin w Mz•rh 7g>in~ł "fnrrl'li Nowotk.o 
towarzysz „'Marian", pierwszy sekretau 

Pl'H. 

A Pohka Part.la J?ohnh1i1•z11, kt.ńrnj byl płer· 

w~zym Rekretarzem, walC?.ąe o <"nłkowit.e z:nie· 
sienie v;yzy~ku lu<'lzi pracy, fl'Plizująe .iednośó 

kln•y robotniczej, wytyrrnją~ markl!istow~k:o· 

leninClw•ką drogę Polski ku eorjalizmowt, pM· 
wadzi iln lPj flz:ieło, któremu nil.dał ły~ie t.ow, 
Nnwnt.ko 

lf. TTTRLEJmu; „ 
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żqcia '_Partii Na cześć Konqre§u Zjednoczenia 
Uwaira ! Stude.ncl PPR-ow«'v Wvd:t.iałów 

Lekarskiego l Stomatoloj?.icznego!. 
We wtorek, dnia 30 listopada o godzinie 

19 w lokalu Lódzkieg-o Komitelu przy ul. 
Sienl'iewicza 49a ~n1 p, odbędzie się żebra 
nie Koła Lekarskiego, Obecność obowiąz
kowe.. 

u y y tt vv • ,ul. Warsza s ą 
Słowo tramwajarskie - nie wiatr. Pr7.e- Atrakcja. Konduk1 o~·zy mu~z• ~ię ~1.ybko u- Dzisiejsza jednak uroczystość .lest dla nu, 

konali się o tym wczgraj mieszkańcy ul. wijać. Ze w:otzyslkich stron Wł'Cią~ają się rę- trnmwajarzy, szczególnie podniosła. Linię ti: 
Warszawskiej i sąsiednich ulic, gdy ruszyły ce i rączki z pieniędzmi. wybudowaliśmy dla uczczPnia Kongre-u Zj~ 
nową trasą „trzynastki". Wzruszeni byli tym Miejskim Zakładom Komunikacyjnym przy dnoczeniowego i jest ona ne1szym i;kromn7m 
i wdzięczni niezmiernie. byli nowi pasażerowie. Bardzo wdzięczni za wkładem w dzieło zjednoczenia polskie.I kla-

Kiedy po wstępnych przt>mówleniach i prz~ wyrządzoną im przysługę. sy robotniczej. Z jak oi::romnym zapałem pra 

Teatr Obrazcowa w Łodzi 
Wczoraj, dyrek1xxr radz.iecldego teatru 

kuldełkowego - Sergi\ISl'L Obraz.cow wraz 
Il v;espołem był obecny na przedstawieniu 
t atru kukiełkowego RTPD, po którym 
g.oście radzieecy podejmowa.ni byli lampką 
wina. W dniu dzisiejsr.vm dyr. Obrazcow 
zwtiedzi świetlice robotnicze. na terenie któ 
rych spotka się z łódzkim światem pracy, 

cięciu wstęgi przez. tow. Stawińskiego, pier: Oprócz opisanej przez na!:, emocjonalnej cowali towarzysze 7. górnej i dolnej iaecl 
wszy pociąg ruszył świeżo położonym torem, strony wczorajszej uroczystości. istnieje i dru ora7. okoliczni mieszkańcy, niech śvd.adczy 
witały_ go tłumy. ludności n:iefscowt>j okl~s- l!a strona _ ofiarna praca ciężka praca, bry- fakt, że Wydział Drogowy MZK, po najbar
kam1 i radosnymi okrzykam1. Most nad w1a- gad roboiniczych :MZK Wydziału Komun!- dziej optymistycznych obliczeniach, dos7.edl 
duktem t~o~kliwe r~ce udekorowały zielenią, 1 kadi zan:ądu Miejskiego i okolicznej ludnos do wniosku, że w najlt>pszym wypadku wy
portretam1 1 flagarru, cl. o tej „~tronie medalu" mówił dyrektor kończymy nową linię 10-go grudnia. A oto 

A oto ostatni przystanek. Tłumy ludzi. Nie MZK tow. Wawrzy11ski. wyko1'tczyliśmy ją 27 ll~1opada, to znacr.y w 
bacząc na. zimną i . wilgo( ~ą. p~gode. i;t.o,ią l Już po raz trzeci w tym roku, historyci:- rekordowym cza~ie 24 dni. 
o~kryty!111. głow~m1 . . W muemu z~?ranych ,nym kle1~y pracującej Polski. mam ,;e~zc:z:ył ,.Niech t11. nowa llnia będzie ~ymbolerr. 
m1eszkancow dz1ękuJą tow. Stawmskiemu oddać do użytku mieszkańców Łodzi nową przywii!zania b ·aci tramwajarskiei do idei 
tow. tow. Błaszczyk Jan i Skura Ignacy. linię tramwajową. Każdy tego rodzaju mel- zjednoczenia ruchu robotniczego I miłości 

Bilety po cenach normalnych na przed
stawienie teatru Obrazco.wa na wtorek 
Vii.eczorem i środę po południu, są do na
bycia _od dnia dzisiejsze~ w Zarządzie 
G odzkim Towarzystwa Piwviaźni Polsko 
Rrufaieckiej, Pi<>t.rkow&ka 276b. 

„Osiemnaście ·lat brnęliśmy w błocie pod- dunek składany robotnikom naszego miasta dla Polski Ludowej, która potrzeby ina11 pra· • 
czas roztopów i w zaspach śnieżnych zimą. jest powodem do dumy i radości pracowni-' cu.iących ~tawia n-· pierw!'zym miejscu. 
Nikt się o nas przed wojną nie troszczył. ków MZK, bo zdajemy sobie ~prawę że vi I Niech żyje Zjednoczona Partia Kla.sy Rol 
Dziękujemy wam serdecznie, towarzyszu pre \en sposób odrabiamy krzywdr,ące zaległości botniczej! 
zydencie za okazane nam serce. okre~u S'inacyjn:ych rzadów. !!!. Klimczak 

PRZEDLUtENIE 
TRAS TRArtfWAJOWYCH 

Dyrekcja Miejskich Za.kładów Komunika
cyjnych w Lodzi. poda.Je do wiadomo~ci, te 
:s dniem 28 listopada 1948 roku o godzinie 
14 ~ Hnii 13 zostaje przedłużona na ul. 
Warszawsh"iej za wiadukt kolejowy. 

Tra."a linii 1~ :r; dniem 29 listopad.a rb. 
staje przedłużona na ul. Strykowskiej do 

11ętlicy. ~ 

ZAMIAST lUIĘSA NA KARTKI -
ST.EDZIE J,UB KONSERWY 

Zarząd Miejski w Lodzi-Wydział Apro 
wizacji - komunikuje, że na karty żywo..~--
ciowe kat. I i IR z miesiaca. Hstopada br. 
zamiast mięsa wydawane Sl\ śledzie lub 
konserwY. 

Sprzedaż win 
I TOWAROW KOLON1ALNYCH 

Mamy nadzieję, te I dalej będziecie o nas 
pamiętali. Swiatła nam potrzeba. Zyjem~·. 
.iak na głuchej wsi - kończy tow. Blas7.czy~ 
wśród głośnych oklasków. 

Prezydent Stawiński pr7.yr.T.eka, lt. t(I prag
nienie mieszkaców Marysina będzie zaspoko
jone; ul. Warsza\\'Sk<\ w przys7.łym roku roz
Qlyśnie światłem. 
Uroczystość zakończona. „Swiąteczny" tram 

waj ustępuje miej~ca całemu szeregowi „nor
malnych" trzynastek zdąfających nowym to
rem. Wszystkie wagony są przeładowene. Za 
sz~·bami widać ror.eśmiane buziaki dzieciarni 
Tramwaj, to dzisiaj coś w rod7.aju karuzeli. 

ZgłGSZ(>nfa Mobiste do Biura Perso
n11Ine~, Lódi. ul. F;ienkiewicr.a 33. 

7713k 

I 

MEBLE WIET„KOPO~KIE:l 
KAZIMIERZ GRUZl?tSKI I S.ka 

Lódf, ul. N owotJd 24. 
. 7358k 

PłOTRKO ~·KIE ZAl(:r,Anv 
CHE~IlCZNE 

ł,6dt, 111, Al"ódml.-.i"Jni. H 
tel. 200-:l2. 

7364k ~ ........................ ______________ ___ 

PRZ:Ę;DZALNIA 
I SZARPARNIA WIGONIOWA 

w. Rosiński 
.,.. 0-Zll>rko ie, ul. ż. mii-rski.-~o l5 

tel. 63. 

Wyroby Włókiennicze 
WJ„.ADYSLA W GADOMSKI 
Lódź, Wschodnia Nr 29 

736J 

Kooto w KKO m. Lod~ Nr 833. 
---~-------736gk 

11n.edaż Materiałów Włóki~nniczych 
Ko1-fekc.1i I Gala.ntertt 

r ... APETA JADWIGA ł S·b 
f„M~. ul. Plotrkow"k& l!'i4 R.- ·Pokorowski ---------------„ _____________ 7369k 

ł'...6dł.., ul. Pfotrko1nb Nr U'f 
tel. 169.80. 

PRACOWNIA KOWCHćW 

M. Kuperhand i S!! 7695k 

wYTWćRNIA 

PLAKlF~Tfmt ){ET ALOWYCH 

JAM. ul, Elt, .JnM1~a IS 
7356k 

ietrzykowski i S~ka PZPDNr5wŁodzi 
zawiadsmi&.ifł, łJe 'PTZY ul. N a.wrot 30 
w dniu 9. 12. 48 r. o gOOzinle 10 
OO.będzie się sprzedd ~ licyta.cję 

Czfoit.oehowa., 11]. św. AuJnJStyna Nr 8 _______________________ 7353k 

PIEKARNIA I 
FILIPIAK 

07.orków, ul. Listopa.dowa 1() 
7362 

l!lalllochodu osoboweJ:o „Aud1" 
na ckod2J.e s upa.sowym silnikiem. 
Obejneć można: Nawrot 30 w gQ

dzinacl\ 8 - 10. 
7712k 

głoszenia ORURhE 
LT.NI.F:WAżNIA się 
~wiadect.wo broni 
Nr 5396 i 792 wysLa 
wione na „Film Pol 
ski". 7714k 
ZGUBIONO legiitym 
PPR 673659-23659, 
kartę rejestracyjną. 
RKU-Lódź i świa
dectwo szkolne na 
n:utwisko Radlfikow 
fll·i Lech. 7711g 
SKRAnZIONO legit. 
tramwajową. fabrycz 
ną., PPR, karty o
dzieżowe, taloo na 
materiał Paturskiej 
Józefy oraz kurtę 
odzieżową, i talon na 
mated.al Paturskiej 
Kr. 1styny. 77"1 Ok 

-

zytajcie »Głos Robotniczy« 
ZBIERA.DfY ODPADKI UtYTKOWK 

087.CZędność jest jedną :r; eeca mądrze rządzącego się 
społe<>...l'.eństwa . Polega ooa na umiejętnym wykoreyl!ty
w'ft.nfa w~ystkich mooliwości gospodarczych. Jedn4 g 

dr6g, które do tego celu prowadzi\ je6t ro1Juro.n1\ g06po
darka odpadkami uż··tkriwvmi. 

Wykorzystać g'O w pełn{ ~t zadaniem całego l§l'O· 

łee"Leństwa. 
Zbiórkę odpadków użytkowyc'I\ prowadzi Jl'l"Mldsię

biorstwo „Centrala Odpadków Użytkowych". Dy9P0nuje 
ono w tym celu sieci!'!- zbiornic rozrruoonych po wszyst
kich prawie miastach Polski. Obowiąr.klem ich jest prny-
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CENTRALA 
ODPAnKó,V U~YTKOWYCH 

mtrudni : 
lnt.. włókni&1'7&, 
Int. ehem.ik.a, 
2 techników wlóldennłczyeb. 
t.edmik1\ budowlaneg9, 
gJównego księgo ego, 
kierownika Oddziału Soc.1!\lne~o. 
Jn11pekforów kontroli.. 

Z~lN!'E.enil'ł do Wydziału Pet'SOM.ln~
Jro COU J,6c'l.f., ul. Południowa. Nr 44 
tflll. 163-94. 770~k 

Artykuły Spotywezo.Kolonlabi;' 
1'. KOZLOWSKA-HORNIKER 

Lódi, ul Pi-Otrkowska 163 
Pole-ca R.rtykuły spożvwczo-k-olonfal

ne po na.ini~ch cena.eh. 
77021r 

JlROGERIA 
Per:fomeria, Farby, Na,łilona 
l ArłTkuły Fol o graficzne 

HELENA ANDR'.T,E,JEWSKA 
Ozorków, Pl. Armii (17,erwone.J 11. 

7363k 

Komunalna 
Kasa 
Osz zędnoścl 

powiatu ostrowskiego 
w Ostrowie Wie kopolskim 

Przyjmuje wkłady na ksici
żeczki oszczędnościowe 

7258 

7.{i{ ' .BIO. 'O kartę 
re .ie~t ra c.''.ina RKU
Ló<l7. leg-it. tramwa
iową . fabryczną. akt 
śl11b11 i tymczasowy 
dowód tożsamości 
Madiastlek Zvgmunlt: 

. jąć każdą. zaofiarowaną ilość odp::idków i mtpfa<tlć "'Al nil' 
gotówką. lub - na fądanie ofiarujące;:-łl - wymi~ie .i" 
na artykuły pierwsze.j potrzeby jak garnki. talerze, igl~. '. 
nici. artvknłv piśmienne itp. 

Co U§łlqszqn1q pr-x.ez adl 

R,ol>:ir ·ńska 31. 
7708g 

7,GUI IONO .Uią.żecz 
kę Ubezpieczalni na 
n:lzwisko JaclTowslta 
Helena. 7707k 
ZGURIONO legity
m~" :"' :o:zkolna na na 
1;W'isko Sm.igielska 
Krystyna, Pia.."le-czna 
20. . 7706k 

Mieszkańcy miast i wsi winni nawiązać kontakt z 
naJbliżs.zą na ich terenie zbiornicą i przekazywać jej od
padki gromadzące się w ich gospodarstwa.eh. 

Odpadkami nada fącymi !lłę do zhiórkt w pierwo;zym 
rz~dzie !'R: s·zmaty tkan.- I d?:ianp, b~ wzglfdu n21 kolor 
i ,a-ahmek, makulatura <'ZYli W"Zl'lkie~o pod10d7.t'nfa 
pnedmioty papierowł' I it>kturowe, hMI wzgledu na Słf!
nień irh llo1lar<'ia. I zbrudzenia. bezu7.tjemne fla.szkł, hu1-
le. -.łoik! oraz stlu<'zka !l7.kh1na, kn~<'i -0bojętne, wygoto
wane f'!T:Y surowe, !17A'.Ze<'in-i wfoo; 1-:oil"':•. nrzenalonr 
farówki ełekłryrzne. 

7690k 

Pro~rain Radiowy ne. poniedziałek 2!l listopada. 
ll.40 Audycji\. szkolna dla klas młodszych, -

„L1tska generała' ' słucbow. 11.57 Sygnał ez&.'!ll 
i Hejnał. 12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
koncert solistów. ] 2.45 Audycja dla wsi. 13„00 
przerwa. 14.30 (L) Z dzisie,jszej prasy. 14.35 
(l;) Dnet:v opArOw!f z pł.vt. 14.55 (L) Komuni· 
b.ty. 15.00 (L) A.ndyrja sło"rno ·m11 zyczn& w 
opr~r. R Bn~iakiewicza p. t„ „Dwie j:wiar..dy 

I 
:rn.gn•ły n11. 7!1W~ze". ] 5.20 (1,) l'ogRcl1mka. I! k 
tnalna. 15.30 „Książki mówią!' - pogadanka 
dl11. dzieci. 15.45 Muzyka popularna. 16.00 Dzien 
nik. 16.i!O Audycja dla mlodzieży. 16.50 „W 
II-gą. rocznieę zawarcia. umowy PPS i PPR". 
17.00 Koncert rozrywkowy. ]7.'iO „Jak pracują, 
murnrim w Zwią?.ku Radze(·kim" - pogadan· ·-~-----------------_... __________________________ __ 

ka. 18.00 J. Ilaydn Kwarter XI D-d11r w .,.-'l'ko
nan~u Kwa.rteru P. R. 18.20 Pieśni Dup11r~a w 
naruu Kwa.rtetu P. R. 18.20 Pieśni Dupa.re& w 
sztorna'' - J 8 odc. powjeśei ra.diowej. 18.48 
Audycj& literacka. 19.00 (L) Klasa rohotnir.za 
wita c1ynem Kongres Z,jf'dnoczenia.. 19.10 (L) 
Muzyka ~ pl~t. J9.30 (1~) Rezerw11.. 19.40 
„W~zee.hnira Rarliowa' '. 20.00 Dziennik. ~ll.411 
Rezenva. i!Ti<'nnika. 21.00 RccHal fort11p1• now:r 
artystki rad:r,ieekit>j W. I'i~trow~kiej. 21.30 
„Rok 1917" - montaż ~łuchowiskowy. 22.00 
„llelodi1> operetkowe". 22.45 (.f.) Koncert fy• 
czeń. 22.58 (L) Om6w. pro~T. lok. na jutro. 
23.00 Os~atnie wiadomości. 23.10 Yuzyke tane
czna.. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
a11rl y::ii i }Jymn. 

W dawca: WoJ. Komite~ PPR w t..odzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódi, Piotrka ska 86. Telefony: .f.edaktor Nacz. 216- 14. Sekret.~mat 254-21. Red. nocna ni-31. 
Dział. oełosum: Piotrkowska 5?i. bit~ 111·50. KA to PKO Vll-150!'?. Zakł. Graf. R.SW uPras~". Admjpjstrac:ia nie .D!'ZYinmia od.Dow iedzłalnośeł D termłnoWY_ druk osrtone:ń. 
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TEATR~ 
Państwo\VY Teatr Wojska Polskiego 

ul. Jaracza 27 
.~ o godzi.n.ie 19,15 prudsta-

'Wleill.le po])ularnej komedii czeskiej Jana 
Drqy P~. „Igraszki z dliabłem". Ciekawa 
tresć, piękne melodie i tańce czynią szt4-
kę_ w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym u~ i optymistycznej wia 
~ w człowieka. Zespół tworzą 
F'!jewska, tyczkowska, Bartosiewicz, Pucb 
ruewska, Skwarska. Borowski Biernacki 
~lk<?wski, Dejunowlcz, Gra~wski, Klo~ 
sm~ki. Ko'Lłowsk.i, Lubelski, Łapiński Lo 
dyn~~i, Maciejewski. Ordon, Stas~wsk~ 
WoJci~chowsln, Woźniak i słuchacze 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańoe w układzie· Jadwigi Hrynie 
wickiej. · -

Pa:6stwoWY Teatr Powszechny 
111. 11-go Lisiopada 21 - tel. 150-36 

yY dfi!ach 28, 29, 30.11. 1 112. występy Mo
l'l1ki.ewski~o Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· 
WA, Passe partout niewa:żJne. 

Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuki I. Eren 
burga ,,Lew na placu". 

TEATR „SYRENA" Trauntta 1 
Dziś o godz. 19.30 ,. PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" Traugutt.a 1 
.... (w sali „Syreny") 

. Z Po'\'>'."odu ]}rób ~eneralnych przedsitawie 
rue za~e5Wne. W sobote 4 grudnia br. 
otwa.r<:łe seronu 1948-49 komedią. muzycz
n~ pt. „Porwanie Sabinek" z J Węgrzy
nem i H Gruszecką na cule n0wego ze
społu. 

Teatr „1\IBLODRAM" 
ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ)· 

. ~ o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leon11 Schillera. Pełne uroku wjilowisko 
cpiP.ra sie na. mot~rwach obri>:edowych, teks
tach mówionvch, Ś1)iewach i tańcallh zwią.
zanych z ludOW''m obrzedem sobótki we
sela i dożvnek. Kompozycja muzyczna' Wła 
dvsł:lwa Raczkow!"1drn-0 i K":r.imiena Si
k~rskieg;o. tańce Barbarv Fijewskiej, ko
stiumy i dekorac.ie S+anislawa Cegie_l&kie
go. 

Pięściarze Budapesztu zwyciężają 10 : 6 
Kolczyński zmusił Pappa do krańcowego wysiłku 

W ujeżdialni war.sza.wskiej rozegrano wczoraj mecz pd.~śc:iarskl Budapeszt - zał innych walorów. Pr~ wszyst.k.ie U:'f1 
Warszawa. Mecz zakończył się zwycięstwem gości 10 :6. starcia. Stvsiał mocno krwawił. 

Di:użyna węgierska równorzędna była ósemce reprezentacyjnP.j W~~er, repre- Waga średnia Papp wy-punktował Kol• 
z:.ntac:ia Warszawy była właściwie również naszą. reprez1>nta~ją. państwową tlko osh czyńslriego Początek walki zapowiada sio 
b1oną. brakiem Szymury, którego zostąp· Rudzki i B3~arnika, za którego walczył dl8. Pol~ tragicznie. Każdy cios mistrza 
Czorte~. olimpijskiego rzuca Polaka na deski. W 
Zwycięstwo drożyny Budaoesztu było w Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 

pełni zasłużone. Goście n<ik'.>Z3-li dobrą punkty Grzywoczowi (W). Węgier walczy na deskach i kończy rundę ,,groggy". W 
8rllkołę i obycie treru-r----„ Z Węgrów do- z odwrot1I1ej pozycji i początkowo WYr&Ź- drugim starciu Kolczyński dochodzi do 
skonale za.pir~ntr....,.1>l :-'~ Bedn:>i w wadze nie „leży" Grzywoczowi. Stopniowo jednak siebie, nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
mu&ej. Ponadto dobrze wvnadli „oiórko- Slązak rozgrzewa się i coraz częściej ceys- ciosów Pauo jest nawet na,. moment na 
wiec" Farkas, Bud:>i m w.W'T~ lekkiej to trafia. W tJ:zecim starciu ma on zdeey- deskach. Kolczyński nie idzie jednak m 
i MartOll'l w w<>•fae rAJ-.;,„~ ... ;„;_ Misi:T"Z olim dowaną. m-zewa.gę nad twardym . Węgrem ciosem, zaś pod koniec n8dziewa się na j~
pijski PaP1P, który p~ dwie rundy wal- i walkę wygrywa wyra.Źnie na punkty. den z morderczych „haków" Pappa i wę
CZ"Tł doskonale. w tnąciei ~adzie.inie Waga piórkowa: Farkas (B) remisuje druje do 6-ciu pooownie na. deslri. Rundę 
osła.bł i skończył m~ komu-letnie wyczer- z Czort.kiem. Walka ~a si~ od a.ta tę kończy Kolczyński rupełnie wyezerpa.
pany. ków Ozortka, który nie może jednak roz- ny. W trzecim starciu K~lczyńsk:i zdobvwa. 

W drużynie Wa!"S">"<'~· - l"'"„"n:iei WVPadli winĄć akcji z. oowodu stałego przetrzymy- sie na herodc:zmv atak. Ciosy jego częściej 
Rodak w wadze lekkie.i oraz (kzywocz, wania Węgra, Węgier walczv nieczysto, na trm~ia celu i PaPP 00!"3Z wvraźnfoi słab
kłóry JT1iał wviat'lrowo t .... •rineo-" nr;i:eciw- co sędzia węgierski iednak nie reaguie. nie. Pod koniiec spotka.ma Kolczyński ma 
nika. Crortek i Kasn,.,--~'łk mieli j11ż w Farka.s ma s:zvbki refleks i dobrze wyła- eałkowi14 iniciatvwe. Paop kończy walk~ 
t'rrn serzicmi~ Jens:>" ,.,.~· 1 .; nc:obne słowo puje ciosy, Pod koniec walki Czortek osią- zupełnie wycr~rpa.nv. Ostatnią rundę wy-
nal~r ~P. Kolczvfu;~em11. którr ll". s!f:raco ga lekką p~wag-e. grał Polak zdecydowanie. 
nei memal '[)()Z'•r.ii (m dw&:'h wvso~o Waga lekka: Budai (B} p.rzegrał na Waga półciężka: Ka]}Otsi (B) wygrywa 
~anych !"'1;idach) w tl"l<>c1m starem Punkty z Rodakiem (W). Walka bardzo prrez poddanie się Rud7kiego (W) w 3-cim 
mnel~a. am.bicw 1:'1s,;vł do :>takn. wvgritł fadna. Węgier walczy z odwrotne.i pozycji. starciu. Rutvnowanv Węgier ma od począt 
rundę I doorowii.dził ~ooa. do stan~ znoeł Pv0dak stara się narzucić przeciwnikowi ku P'I'Zewag-e nad Rudzkim. Polak ratuje 
r.eg'.? 'YVCZ('ro~ml'l. Swietna ~ondv_c1a. Ko~- półd"fltaIIB. c0 mn Sli.e doniero udaje w tn:z sie trzymaniem, za co dostaje ostrzeżenie. 
crzVJ1S'!rieP-o była dla WSZYStk1ch wielką. me cim starciu, Po dwóch rundach wyrówr1a- Pod koniec starcia Polak """' ciooie w żo-
spodzianka nych Polak osiąga w trzeciw starciu zJe- ,.,v 

Wvniki technieme walk: cydowana p:rnewage. Węgier t•o ciosL w h~d~k jest. d~ 8-miu i:a. deskach .. w dru-
Waga mu.sza: Bednai (B) ZW"rciefa na żołądek iest na moment na de~kach i koń- ~e] rundZJ.e Jeden ~ ciosów Ru~kiego tra. 

. · i alk " fla W ~gra. ktorv :iest oszołomiony, prze-
oun.ktv Kasoerczaka: :Wel!'ler est ;aso- rzv w ę .• groggy · trzymuje on jednak krvtyczny moment 
w"m łvikserem. T~Of!l"d?1acvm wszelkie .za Waga półśrednia: Marton (:3) wygry-w!l i srivbko dochodzi do siebie. W rundzie tej 
lebr. J?emonstru1e doskonała . nrace. nogo, na punktv ze Stysiałem (W). Od pierwszej Rudzki iest oo raz drugi do 8-mi.u na des
viakom1,~y l<>wv nrostv oraz m1>bezi>1~e chwili widoczna :iest zdecydowana przewa- kach. W ostatnim starciu Polal{ wędruje 
.. kontrv.. Kaspe~ JłrZE>g-rll.ł wvraźnie Pa mistrza. Węgier. Młody Stysiał przez do 5-ciu na deski po c'.'"'rm .....vłda-le si• 
wsizvstkie l"'mdv, rnuno. te był stale w o- dwie :rundv walczv bardzo ambitnie. a. w · "·'~ .,,„"' ·' . ": 
fensywie, Polak bil 1edoolc .zbyt sr.eroko trzieclm 8terciu 7.rlobył sie !nawet na a.- ~a.ga. ciężka: Bene ID (B) .renusu.ie I 
i chsotyczinie. nie bedit-e imf pneii moment tak. N& tle doskonałego Martoin.a wypadł Kl.i.meckim. (W). Walka nil m1ernym po-

Teatr Kameralny Domu !ołnler.za ;!!"'l'O,;.;;;n~1T~1vm~~u~~:...;;,:.::e~~~·:.... ............... --------~..;.....;..~.,.....;.. ........................ ---------------:------.... ----... ----------""""'.:O---i 
.L- .al W Ml if'dn"k !(łaM f 'nm" 1nnhir~<i ni„ W'rln•- -rinmi.~. 

. ul: Da_"zyńskiego 34 Na rln„u .., hall Wlntu 
Dziś i codzienme o ~od.zinie 19.1~ sztub ~ :.. 

T. Ra.tti~8Jil.a •• Kadet Wmslow". Udziel JJro Gd . 1 k L d • 6 10 
~:w~~n~~:w:~~~t!"~~en~1H'o~!k~~~~ ans przegrywa Z O Zl,.,. _ : 
da JaJrubińska, .Tanusz Jaroń Halina K0- ~ 
~sobu~a.Andrzl'.i La.nicki. Adl!.ID. Mikoła- Goście wystqpili w odmłodzonym składzie 
Jews_k1 l Konsta11ty Pą~owski. Reżyeeda j · ...1aJv 
Erwu1a .Axera. Dekoracje i ko-!tiumy Wła- Mec'll pii~areld z. Gd~:ń.śł~ nie wywo le .. jego tyllro W' ~ st~ spra~-: 
ovsfawa DaS7.ewskiee-o. J{11sa creynn&. od 11 'ła:ł w Lodzi. zbyt wielkiego z~ter~~ więcej kło]}OtU (l;da~~nowi. Pierw 
do 13 i od 15 Tel 123-0? · I ma.. Hala Www mogła wczoraJ ponuescJ.ć s74 rundę wygrał G<>lyńs.k:i.,_ po:ZX>Stałe by-

Teatr K ·d„ · ~. „ jesoor.e wielu widzów. Być może, te Lódź ły wyrównooe, z~ względu Jednak na dwa 
omr. u Muz::vcrnef „LUTNIA ina chwilowo dosyć bOOuru. albo tet publicz na:pomnienia za nieczystą walk~. udll'ielooe 

• ~1ot~kowska 243 ndć juł kil~• .riratona do llJp()tkań Gołyńslrie-mu. wynik remisowy uwata.ć 
Dziś 1 eod1ienri1e o godz. 19.llS „P1~ miedzymiastowyclt wekutek nienajt~ll mołna • llłuemy. 

Helena." opera komiczna w 3 a.ktacll J. zw:Ykle 11kła.dów mm.łut do hall Wimy Kra~ (LódJ)', kt6rT w wwułBI lek 
Of~enba.chl\. Bil~ty wr;ześnie.i do Mbyci& 1' wolała pójśc§ ~~eilldzl.ej O Ile skład Lo- klej spotkał si~ WC20'1'&j S Kudlad'ldem -
~wia:i:ku Artystów Pla.'łtykó'IV, ul. Piotr-. dzi inom& było wc:ronj ~wa!ać niemal u zawiMł. Lodzi.a.n1n był bard2JO nie.zdecydo
;-0wska ~()2 .. li oo ~od:i:inv 17 vr kasie tea- naisilniejezy na jaki nas obe<21.i.e stać. o wany, zbyt długo WYC?..ekiwał na cios i mW 
d;~· oqr ll~dzielę kasa teatru czyn.na od go- tyie skł8.d · GdańŚka był 05łabiony przede sr._e dał si_ę wyp~zi~ ~em~ przeclwniko 

my · wszystkim w trzech waga.eh: w muszej, Wl. Zwymestvro Kudłacika rue. zaskoczyło 
fi( I N A w której mmiast Sowińskiego walczył mło zupełni~ widzów. 

ADRJA - .. ~urhan Małarhowski" 
J?f)dz. 16. 18, 20. w niedz. H 
film dozwolonv die młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
.,.ndz. 17. 19. 21. w nied.z. 115 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - .Podrzutek" 
~odz. 18, 20. w niedz. 18 
film dozwolonv dla młodzie~ 

GDYNIA - „Proln'9lll aktualnoAcl · kraj. 
i zaa-r. Nr łO" 
'!'odz. 11. 12. 1~ 1~. 17. 1~. 19. 20. 21. 

HEL ( dla. młodzieży) - ,.Pi~nastol~tni 
kanitan" 
~odz. 16, 18. 20. ,., nłeth. H 

MUZA - ,.Zakazane nl"""nki" 
godz. 18, 20 w nfedz. 16 
film tiozwolon"" dl:t rnl"'l..{„b 

POLONIA - „Pieśń ta:fgf" -
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodziety 

PRZEDWIO~Nil<J - „Cygańska miloś6" 
godz, 17.30. 20. w niedz. 115 
film niedozwolony dl~ młodziefy 

ROBOTNIK - „Znak Zorro" 
,rodz. 16.30. 18.30. 20.30. w Trledz. H.30 
film dcmrolony dia młodzie.ty. 

REKORD - ,.Aktorka." 
~. 18.30. 20.30. w niedz. 18.30 
film d~lcm:v od lat 12 

ROMA - ,Noc w Ca8a.b1~nce• 
~. 18 20, w niech. 16 
film do:r:wolonv dla. młodzfetv 

STYLOWY - •. Czerwonv kra.wat'" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w T'iedz. H.30. 
film dozwolonv dla młodziefy 

SWIT - „Pani Miniver" 
l!odz. 17.30. 20. w niedz. 1~ 
film niedo..,.,.olonv dla młod.z:iP.tv 

TĘCZA - „Dzwonnik z Notre Dame" 
~od.z. 16. 18.30. 21. w nied,;. 13.30 
.film niedov.volonv dla młoizieźy 

TATRY - „Gilda" 
$!Odz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

WlSŁA - „Tchłirz" 
~odz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla mlodzleb 

0-034053. 

dv SO<:Zewińsld. w piórkowej, w które:i za- Gdyby przv.iechał Iwaflski z pewnością 
miast Antkiewi.cm, t"dańS'T,czanie przywieźli Olejnik (Lódź) miałbv z nim ci.ęż..<rz4 p~-
Goł.vńskiego i półśredniej, w której prawę„ arużeli z !ll!odym ~usiałem. Gd~-
hi,,..Jisldeiro ~t~nował Mu!'!iał. ~aron w dru.g'J.e.1 rundzie załamał Slę 

Co do większodei -w-alk nie mo!n& mie~ i od te.i Pol'Y przez całv czas był w odwro
tadnvch zastTZeień. Różycki (L6dź) zu- cie. Suną.cy za nim jak crołg ze świste~ 
pełnie orrekonywujaco VT'rrnmktował Socze wvl'.J'l.lSZCmnego P~ nos oowietrza Olej
wińskie!?'O maja.e wvra.źna przewave w nik - lewą. oro.<>tą co ch"'ri!~ ndrmooł gło
tr7Pd1 ~d"lrh. To l""'l1"1 tvcwiy ste c~r- wę SWel?'O przeciwnika do tyłu i ładO'Wał 
neoki~ (Lódż). Czarnecki rozg-ryd prawe !ierpv ~łównie na. twardą. i;zczękę 
Kleina :tu! w p:ierwszvm. stitrciu. w któ- a.mbitnego chło~. P\~.iając sobie wy
rym t'!""...ewyt,..'1mł m 8'1:Vb~OOci~ i reflek- aokie wwycif"%wo ptwktowe, 
sem. W drulrlm !!ta.l'Ciu Czernedrl r~"Vl- Tn.ee<>~klemu. ~l"llM :I~ walld x 
czał d~molow:>6 8'\Tego p~ciwnik11 at.a.ka- T{wiatkn,11Sldro (Gdańsk) w we.dze śred
ll"f z driłu. W t~.,, t1tarci1• nrzf'wa"a nie1. mt111iala p0rloowiadać widownia. 
ez:.,..,t'('kff>9'"' T!ien'l r;m,,.1„l„ . ~e'n tJ-qfia "l'rnę...~lcie~n ('{'"hn't'l'P.la Wl'ZO!'a:f W1'jąt
nawP.t r,:iz łodzianin& Tiiebezni,<>("7,J'lą. S'V~ kowv brak :r.1ecwlnwiu1fa. Diiuki temu w 
t'l'!"aWl'I, a.le w sumie walkę wyraźnie prze- nrucim t'ltarciu dll.iP sie trnv r!IZV V1.sl<n
gr~. r'J:' •Ć S"T.Vbszeniu i 11m-<>ąvnmi4"j~„m11 Kwiiit 
· W wadZ" ni6rkowei Gołvńskt <Gdafisk) k0.,.,..,,kiemu i T1rzvi:ić Jdlk"l W'l"C?:erou:fo.
?.:>skoczvł K:>~mie~F11-11. s~hlrn~!\ -r>o i r>v<'h serii.. Pn:vl"r,towin1ią 'T'rzes<>IP!"kieg-o 
<:iJ!! """""~" ci""'''· l-<",.;...,:„."7."l{ m11s;,,ł o- ri" decvd1daceE!'0 rioi:;11 sne~7hr n::i nil?Z'rm. 
..,...„.,.,;,..,.„~ itio iln 'l''"'lki tlof„.,..q„w•rv•i. nv·s"- "\V tr:rf'rńm i-t:>rr>in. "O'' micłl')UTT1fo Tl('l!łno-

O tatnia po ażka Widz wa 
Warta zwyci ża gospodarzy 3: O 

W Oll~tnlm meen li~"fr1lll po~ne.t!lli:& „War· 1 d~e bramli:ars Mu!!łał, który uchron.D inv6j se
ta!' EWyel~eył& „Wid~ew'' B 1 O (!! t O). Bram· spół od duto wybr;ej porntkL 
ki dla .,Warty'' 1:dobyll <ttudera. - I i Kazi- Począ.tkowo nie unoei1o ri~ na wyMk~ klęe· 
młerezak - 1. S~driował Brzuehoweki z War· kf ~epod11rr;y. Jedn.11k &taki ,,Wgrty'' były 
eze.w-r. Widzów 3.000. za.weze gi-otne. W Z!l-ej minueie Katmierez1tk z 

Spotkanie to miało decydują.ee znaezen.ie dl& bli11kiej odległo8ci -płaskim etrzałem w prawy 
pozn11ń~kiej „Warty": W pneciwie:htwie do róg l':dllbył prowadzenie dla drnżyny poznań· 
dw6c.h ostatnich epotltałt „Widzewa" 1 „Ru· ~kie, Gośeie grają. prr.ewo.żnie lewą. ~tronf!, 
rht1m" I .,Wiefa" - łodzianie zagr11li słabo we gdzie niebPr,pieczny jest 8mólsld, który dokład
waeyatkieb lini11ch, a f:"IVłasz~za ..,.. ataku, taK. nymi centrami etwarz& wiele niebezniecr.nyrh 
ie bramkarz ,,Wiuty" Kr:v„zkowi1tk mi11l w rią.· ~.vtnac,ji. W 40 minuciP. Genden z podania pod· 
~n całego meczu zaledwie trzy grotniejsze wyższy! wynik na 2 : O. 
;trzały. Drużyna poznańska zagrała. nadzwy· Po zmianie stron już w trzeeie,j minucie wy· 
czaj ambitnie, będąc zespllfom lepezym, teeh· nik dnia nstalil Gender&. Dalsze 20 minut to 
nieznie pTZewyź~zała przeciwnika przynaj- okres bezapelaeyjaej przewagi „Warty' 1 • Na· 
mniej o kla!!~. Z ,,Warty" wyróżni~ należy stępnie zmęczona nar:mcaniem silnego tempa 
całą. linię pomocy oraz Smólskiego, Genderę i Warta" opad11. na siłach. ,.Widzew" próbuje 
Czapez;vka w ataku. Ohrońey i bramkarz mfoli bez powodzenia atakowa6, lecz wszelkie je~o 

!
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „Widze- wysiłki do zdobyria honorowej bramki kończą 
wa". qię na obronie „Warty". Do końca S.Dotkenia 

Z druźvnv ł6dz;kiej na uwaire zułul!'Uie :ie· wvnik nie ulel!'a już; zmianie. 

Olejnik 
wiedziała mu. !eby „~ stoMwa4 MM. 
~ki ZMZa1 nieco ~ble.6 ttt.raco
ne punkty, ale n.a&VIll zda.niem W'81k~ ehoo 
b. niez:na.cmie hl jedak i>rt.el?1'8ł M punkty, 
Sędziowie ogłosili :k,dnak rem.is. 

W wadze półciętkiej P.i.sa.rski w tr!iedm 
!rt,arclu mnusił do podda.nh si' Fli&k()Wo 
itkiet"Q <<Mańsk). którv p0 solidnej ob
róbce rol ~dka nie był w stanie walczyć juł 
dalej. 

W ostatniej wal~. w wa.d7ie ~~Mej 
l'm<ltkRł sie ww.iol"R1 ~ Bialkowslri.m 
(GdE1.fa-ik) nie NiewAd:>:il lec7: .Jaskóła. Lo
dziani11 pr7.ez ,,1,-szystkiP. trzv starcia. bvl 

11in-es"'vnie]szy. C!!':eśMd trafilił. to też 
~ciP':ltwo przY4T1ane Bialko~ki'!'m.u n11.
letv tłum:ier.:vć 1Pdvnl11 :tako ~komperumt-ł 
1Ą krr.ywd7.ący J?"Okf W1'1lik W wa.<17'..8 ired· 
niej_, _ _ 

Ll'S zostale w Lidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 

kanie o mistrzostwo ekstra klasy ll'!
karskiej między ŁKS-em a poznańskłm 
ZZK zakoń.czyło się zwyclęstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który był zagrożony spadkfem, utrzy· 
mał się w I LldzP piłkarskiPj. · 

Polonia (Bytom)-=-
Tarnovia 1:0 

Wisła-Rymer 2:1 
Ruch - Legia 3:3 

,,Cracovia" - Garbarnia 2: O 
Polonia lW) - AKS 4:1 


